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Ha polanie w Palmirach
Wczoraj rozpoczęto poszuk iw ane zwłok tow. Niedziałkowskiego

W  dniu 24 kwietnia otworzono dzie 
wiątą z kolei mogiłę zamordowanych 
Polaków w lasach - palmirskich pod 
.Warszawy.

N a zwłoki natrafiono na przeszło 
dwumetrowej głębokości. Pierwsza 
warstwa zwłok uległa wielkiemu zep­
suciu tak, że ich identyfikacja będzie 
bardzo trudna, mimo, iż przed pono­
wnym złożeniem do nowej wspólnej 
mogiły są dokładnie opisywane (irzez 
protokólantki Polskiego Czerwonego 
Krzyża (opis zębów, bielizny, ubra­
nia, marki butów i t. p.), co już wie­
lokrotnie dopomogło rodzinom do 
rozpoznania dał. Również, i papiery, 
które znaleziono w ubraniach zwłok, 
leżących na wierzchu, są zbutwiałe \ 
wilgotne —  niemożliwe przed wysu­
szeniem do odcyfrowania.

W ielką nadzieję wzbudziły ciała 
leżące niżej. Znaleziono gazetę, noszą 
ćą datę 12 czerwca 1940 roku. Po­
twierdza to dotychczasowe przypusz­
czenie, że mogiła zawiera ciała roz­
strzelanych 21-go czerwca tegoż roku.

Jedno z ciął, przy którym nie, zna­
leziono żadnych dokumentów, zakon­
serwowało się znakomicie w stosun­
ku do pozostałych. N a piersi ofiary 
zachował się wyraźny tatuaż, przed­
stawiający koło ratunkowe, okręt, gło 
wę pantery i tygrysa oraz napis „OPR 
Burza”.

Polski Czerwony Krzyż przewiduje, 
że prace przy ekshumacji tej mogiły 
potrwają około dziesięciu dni.

N a ten smutny obrzęd przybyła żo­
na tow. Niedziałkowskiego, wierząc, 
że ciało jej męża redaktora „Robotni­
ka”, który tu zginął wraz z 250-cioma 
innymi więźniami Pawiaka, zostanie 
znalezione i rozpoznane.

Byli również obecni przedstawicie­
le PPS wiceprzewodniczący CKW 
tow. Rusinek, członek CKW tow. Ku 
ryłowicz oraz tow. red. Mitzner.

N ad ekshumacją czuwąją przedsta­
wiciele Komisji Badania Zbrodni Nie 
mieckich i Instytutu Pamięci Narodo­
wej.

*
— Chciałabym, ażeby zwłoki mo­

jego męża, jeśli zdołamy je zidentyfi­
kować, zostały tutaj pochowane na­
dal. To miejsce przypom na mi raczej 
pole b twy, niż miejsce straceń.

Stoimy na leśnej polanie w Palmi­
rach i słuchamy tych słów żony tow. 
Niedziałkowskiego, oceniając ich słu 
szność i trafność. Istotn e ta polana 
wśród lasów puszczy kamp nowskiej 
była polem wielk’ej bitwy. Z jednej 
strony były setki więźniów, bezbron­
nych, przywiezionych z Pawiaka na 
stracenie, z drugiej bandy uzbrojo­
nych po zęby gestapowców : esesma­
nów. Wynik tej bitwy uzbrojonych z

N a ręku jakiegoś mężczyzny ocalał!bezbronnym; zakończył'się położe- 
sygnet stalowy Pius I (potrójny krzyż niem tych ostatnich wszystkich bez 
bez.jednego ramienia). [życia na tej polanie. Przegrali oni tę

Prace posuwają się bardzo w olno .:bitwę bez walki, ale wygrali wojnę,
Zwłoki są ze sobą pozlepiane i ostroż 1 wojnę fdei, którą dumnie i odważn'e 
ne oddzielanie ich ze skłębionej ma- j reprezentowali, bez strach* patrząc
sy zabiera dużo czasu. w oczy śmierci.

Mówi nam o tym ostatni gryps 
tow. Niedziałkowskiego, pisany na 
Pawiaku 20-go czerwca 1940 r. o go­
dz nie 8‘ej wieczorem. Jest w nim ca 
ła odwaga i zac ętość socjalizmu pol­
skiego, trwającego w walce z faszyz­
mem. Niedziałkowski wie już, że 
wraz z Maciejem Ratajem i z innymi 
wywieziony zostań e w nieznaną dro 
gę. Nie wie, że ma to być droga krót 
ka i ostatnia. Sądzi, że jcdzie maże do 
jakiegoś obozu, gdzie go czekają wie 
loletn'e męki i katusze. Zapswn a jed 
nak o jednym: że mu nie zabraknie 
siły i odwagi.

Nie zabrakło mu też zapewne siły 
moralnej i odwagi, ażeby znieść tę 
śmierć nad głęboko wykopanym do­
łem w palm rskim piasku.

Szczątki ludzkie, które na noszach 
wydobywane są z głębi ziem i z taką 
troskliwością i starannością badane, 
aby dociec ich poszczególnych im<cn 
i nazwisk, które k'edyś jako ludzie 
żywi w świecie norili, nie opowiedzą 
nam nic o tej ostatniej walce przemc ż 
nego, rewolucyjnego ducha polskiego 
z przemocą barbarzyństwa. Oczy, z 
których ręce troskliwe zdeknują zmur 
‘szałe opaski, nie spojrzą na nas, an' 
na świat nas otaczający. Ale w tym 
całym rozkładzie ciał obok naszego 
wielkiego smutku i żałoby jest w'e! i 
triumf zwycięstwa, jest coś wielk e- 
go, co wzmaga naszą zaciętość, co 
dodaje nam siły, by nie załamań5, ale 
przeciwn!e wzmocn’eni i podniesień, 
wrócić z powrotem do naszej pracy, 
do naszych codziennych wys'łków.

Z. M.

Rlołotow, Wyszyński i Byrnes
przybyli do Paryża na konferencję „Wielkiej Czwórki"

PARYŻ (SAP). Moło-ow. Wyszyń-{ 
ski i Byrnss przybyli w środę do Pa 
ryża na konferencję min strów sp r.w j 
zagranicznych, która rozpocznie się 
w czwartek po południu w pałacu 
Luxemburskim. Celem konferencji 
jest ruszeń e z martwego punktu, na 
którym  utknęły prace nad projektem 
trak tatów  pokojowych z Włochami ■ 
i  innymi satelitami os:, oraz pow zię"1

I

c»e decyzji co do przyszłości Nie­
miec.

Nastroje panujące pośród delega- 
cyj me są zbyt op.ym styczne co do 
os ągnięcia całkowitego porozumie­
nia przez ministrów spraw zagrani­
cznych. Panuje mniemanie, że o le 
uczestnicy konferencj dojdą do po­
rozumienia, to za trzy do czterech 
tygodni odbędzie się ogólna konfe­
rencja pokojowa.

„Bunt Roehma"
ifoyyl p P o w a k a c j ą  G o & r in y a

NORYMBERGA (PA P). Trybu­
nał przystąpił w środę do rozpatry­
wania sprawy W ilhelma Fricka, b. mi 
nistra spraw wewnętrznych'. Jako pier 
wszy spośród świadków obrony skła­
da zeznania b. agent policji berlińskiej 
Gisevius. Zeznania świadka wypadły 
bardzo obciążająco dla Goeringa. 
Zwracając się w stronę Goeringa 
świadek mówi podniesionym głosem: 
„Oto człowiek, który zorganizował 
tajną policję. Po dojściu Hitlera do 
władzy nic nie działo się w Niemczech 
bez wiedzy Goeringa i bez jego zgo­
dy”. Świadek twierdzi stanowczo, że 
Goering jest odpowiedzialny za po­
żar Reichstagu w 1933 r. /

Gisevius twierdzi, że nie było nig­
dy buntu Roehma. Zdaniem świadka, 
masowe egzekucje członków SA w 
1934 r. można raczej nazwać „puczem 
Goeringa”, ponieważ ani Roehm, ańi 
inni członkowie bojówek hitlerow­
skich nie zbuntowali się, lecz zostali 
Zlikwidowani przez Goeringa. Istnia­
ła pewna erupa opozycyjna, na której 
czele stał Roehm. Ponieważ Goering

nie znosił żadnego sprzeciwu, kazał 
on wszystkich swych przeciwników a- 
resztować, a następnie rozstrzelać. 
Zdaniem Giseviusa, zginęło wówczas 
wielu zupełnie niewinnych ludzi. 
Gen. Schleicher, który został wówczas 
wraz z żoną zastrzelony, nie miał nic 
wspólnego, jak twierdzi Gisevius, z 
grupą Roehma.

Gisevius twierdzi, że po likwida­
cji Roehma musiał się ukrywać, gdyż 
groziło nru również aresztowanie i 
rozstrzelanie. Przebywał on w dalszym 
ciągu w Niemczech pod przybranym 
nazwiskiem. „W  1937 r. istniała na­
dzieja — mówi świadek —  buntu o- 
ficerów przeciwko Hitlerowi” Jed­
nakże gen. von Fcitsch, który stał wów 
czas na czele armii, zawiódł całkowi­
cie nadzieje spiskowców. Spiskowcy 
pozostawali w kontakcie z ówczesnym 
ministrem gospodarki Rzeszy Schach 
tern.

W  1944 r. Gisevius znów, zamiesza 
ny był do spisku przeciwko Hitlero­
wi. Po nieudanym zamachu na Hitle­
ra świadek schronił się do Szwajcarii.

PARYŻ, (PAP). K orispondent pa­
ryski PAP donosi, że w  paryskich 
kołach politycznych omawia s ę z o* 
żywieniem sprawy zw ązane z kon­
ferencja min strów  spraw zagrań cz- 
nych. Konferencja ta, jak twierdzą, 
będzie miała przełomowe znaczenie, 
o ile wszystk e mocarstwa okażą do­
brą  wolę i śmiałą gotowość do roz­
wiązania aktualnych zagadnień.

Zwracają tu uwagę na to że w se­
sji Rady Bezpieczeństwa w N. Jorku 
b ra ł udział — z nielicznymi wyją ka 
mi — drugorzędny garnitur dyploma 
tyczny. Obecn e zjęćhali się do Pary 
ża k erownicy światowej polityki mię 
dzynarodowej Opinia publiczna ży­
wi nadzieję, że tym razem osiągnie 
się porozum'enie k ’óre będzie pod­
stawą długotrwałego pokoju.

„Figaro" dowiaduję się, że dz en- 
nikarze nie będą m'eli prawa wstę­
pu na salę obrad. Poza ministrami 
spraw zagranicznych na posiedze- 
n ach obecni będą jedynie tłumacze.

Zam ach
na prezydenta Bawarii

MONACHIUM (ZAP). Wywiad a- 
m erykanski wykrył spisek byłych o- 
f cerów niemieckich którego celem 
było zamordowanie prezydenta Ba­
warii Hoesnera oraz 400 innych Ba_ 
warczyków, współpracujących ze 
Sprzymierzonym . Spiskowcy zamie­
rzali przeprowadzić masowe mordy 
jednego dnia. Aresztowano 80 spis­
kowców; Dalsze aresztowania w  to­
ku.

A R K A - B O Ż E K ,  8 L 0 K  
i N K W  P S L

— Powinniśmy iść do wyborów wspólnie —  jako równi 
z równymi — bez żadnych przywilejów i niezdrowych ambicji 
partyjnych, mając na uwadze dziejowe zadania, jakie historia do­
by obeenr j każe wśród nawału piętrzących się trudności rozwią­
zać. Jestem za wspólnym blokiem wyborczym wszystkich stron­
nictw demokratycznych — oświadczył przywódca PSL na Śląsku, 
wicewojewoda Arka-Bożek, w wywiadzie udzielonym Socjali­
stycznej Agencji Prasowej.

Oświadczenie to obiegło całą prasę warszawską poza „Ga­
zetą Ludowąw, która, jak to się raz jeszcze okazało, informuje
0 nastrojach w PSL w sposób co najmniej bardzo jednostronny.

N ie od dziś bowiem wiadome było, że tak szumnie rekla­
mowana przez „Gazetę Ludową” jednomyślność polityczna stron­
nictwa, którego prezesem jest wicepremier Mikołajczyk, inaczej 
zgoła wygląda w terenie niż w artykułach wstępnych tego dzien­
nika, o łamach otwartych nie dla wszystkich PSL-owców. Nie 
wszyscy bowiem działacze i członkowie PSL mają tak figlarne, 
beztroskie i nonszalanckie podejście do, jakże często trudnych
1 skomplikowanych zagadnień rzeczywistości polskiej, jak weso­
łe „fifaki” (ulubiony termin „Gazety Ludowej”) PSL-owskiego 
dziennika, adorowanego hałaśliwie w środowiskach zgoła nie 
ludowych.

Wicewojewoda Arka-Bożek jest jednym z najpopularniej­
szych działaczy PSL. Przywódca dawnego Związku Polaków 
w Niemczech, syn ziemi Opolskiej, w czasie wojny przebywał 
na emigracji w Londynie, gdzie jako człpnek Rady Narodowej 
pozostawał wr bliskich stosunkach z p. Mikołajczykiem. Dziś 
zresztą również — jak oświadczył na publicznym wiecu — łą­
czą go nada! więzy przyjaźni osobistej z prezesem partii, które; 
jest członkiem, a z której polityką oficjalną w odniesieniu dc 
spraw v.vborów zasadniczo się różni. N ikt w PSL nie może uwa­
żać Arki-Bożka a.ni zą „wtyczkę”, ani też za „odszczepięńca” .

Arka-Bożek jest PSL-pwcem. My jesteśmy socjalistami. 
W  niejednym zapewne -,-różnimy się. Śląski przywódca PSL 
oświadczy! zresztą, czego bynajmniej nie myślimy przemilczać, ze 
sprawa stosunku do bloku wyborczego jest jedynym punktem, 
który go zasadniczo dzieli od oficjalnej polityki naczelnych 
władz PSL

Ten punkt jest wszakże bardzo istotny. Sprawa stosunku do 
bloku wyborczego i urzeczywistnienia pełnej jedności demokra­
tycznej stanowi bowiem dziś probierz szczerości w odniesieniu 
do mobardziej ważkich problemów, stojących przed Polską. 
W  grę bov/iem wchodzi w tej chwili i w tej sprawie najistot­
niejszy interes narodu. Określa go jasno Arka-Bożek:

„Ugruntowanie dotychczasowych zdobyczy socjalnych na­
rodu polskiego, ich sprawiedliwa rozbudowa winny stać się tro­
ską całego społeczeństwa i wszystkich stronnictw poetycznych, 
którym stały rozwój narodowy, jak również jego postęp poli­
tyczny i społeczny leżą na sercu.

Tak przemawia człowiek, dla którego polityką nie jest gra
0 mandaty, ale narzędziem montowania siły narodowej" i spo­
łeczne; dla rozwiązywania, konkretnych zagadnień. Tak przema­
wia człowiek, z którym można się różnić wielu sprawach, ale 
którego pracą polityczna tkwi głęboko w rzeczywistości polskiej
1 obrócona jest ku wypełnianiu istotnych dla społeczeństwa 
zadań.

Oświadczenie Arki-Bożka, które wywołało tak szerokie 
echo w polskiej opinii publicznej, nie jest pierwszym uzewnętrz­
nieniem różnicy zdań w szeregach PSL.

Ogłaszaliśmy na tym miejscu niejedną rezolucję terenowych 
organizacji PSL, wypowiadających się za wspólnym blokiem wy 
borczym. Teraz rezolucje te, wykpiwane przez „Gazetę Ludo­
wą”, wzmocnione zostały autorytatywnym oświadczeniem jed­
nego z czołowych działaczy, wobec którego nie pozwoli już so­
bie zapewne dziennik PSL na „filuterną” ironię.

Ujawniły się wobec opinii publicznej wyraźnie dwa nurty 
w  Polskim Stronnictwie Ludowym: jeden reprezentowany przez 
chłopską część tego stronnictwa, nacechowany rozumem poli­
tycznym, wyrastający z ducha myśli postępowej i drugi najha­
łaśliwiej zewnętrznie reprezentowany przez miejskich adorato­
rów p. Mikołajczyka, którzy jeszcze nie tak dawno, wfedy mia­
nowicie, kiedy wystąpił z „rządu” londyńskiego, nazywali swe­
go obecnego prezesa — zdrajcą. Trudno jest oczywiście ustalić 
jak ilościowo wygląda układ sił w PSL. N ie będziemy bawić się 
w arytmetykę, o której tak często, a tak niefortunnie pisać lubią 
75-procentowi rachmistrze z „Gazety Ludowej” . N ie będziemy 
eż taić, iż pragnęlibyśmy, by w PSL zwyciężyły nie tradycje 

Chieno-Piasta, ale tradycje „W yzwolenia”, by gazeta mieniąca 
się ludową uzewnętrzniała poglądy mas Chłopskich, a nie stawa­
ła w obronie restauratorów i knajpiarzy warszawskich. Bo my 
jesteśmy rzeczywistymi zwolennikami sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i chcemy, by sojusz ten w atmosferze wzajemnego sza- v 
cunku i wspólnej pracy dla demokracji polskiej urzeczywistnia­
ny był jak najszerzej. Dlatego jesteśmy zwolennikami bloku 
stronnictw demokratycznych w nadchodzących wyborach i dla­
tego uważamy stanowisko N K W  PSL za błędne i szkodliwe dla 
rozwoju demokratycznego Państwa.

RAFAŁ PRAGA

i



Rada Bezpieczeństwa utworzy komisję
dla zbadania spraw y H iszpanii

N O W Y  JORK (SAP).  Członko­
wie Rady Bezpieczeństwa O N Z  wy­
jątkowo zgodnie poparli na posiedze­
niu środowym propozycje przedsta­
wiciela Australii, by zasięgnąć bardzo 
gruntownych informacyj co do spra­
wy rządu gen. Franco w Hiszpanii, 
pe lega t brytyjski sir Cadogan zako­
munikował, że otrzymał, instrukcje, 
aby poprzeć wniosek australijski. De-j 
legaci Meksyku i Polslći poprzednio! 
już zapowiedzieli, że sie opowiedzą! 
za tym wnioskiem, a wydaje sie, żejj 
Związek Radziecki i Francja również 
się do-nich przyłączy.

W  kołach politycznych panuje prze 
konanie, że przejście wniosku jest za­
pewnione.

PARYŻ (obsł. wł.). W  sobotp roz-

faszystowska Hiszpania udziela schro- wi, że wielu niemieckich uczonych zaj
nienia hitlerowskim uczonym pracu­
jącym nad produkcją bomb atomo­
wych. , '

W  październiku ub. roku francuski 
uczony, prowadzący studia nacf ener­
gią atomową, oświadczył Raynoldso-

mu|e sie badaniami związanymi z 
zagadnieniem bomby atomowej. „U- 
dałem się do wywiadu angielskiego — 
powiedział Raynolds — i tam potwier 
dzili mi prawdziwość danych otrzy­
manych od francuskiego uczonego.

Hitlerowski sztab generalny
odpowie za współpracę z Gestapo

NORYMBERGA (PA P). Przesłu­
chanie głównych przestępców wojen­
nych przed Trybunałem w Norym ­
berdze dobiega końca. Niebawem sąd 
rozpatrywać bedzie sprawę sztabu ge­
neralnego i naczelnego dowództwa 
armii niemieckiej, oskarżonych o ści­
słą współprace z Gestapo w krajach 
okupowanych. *

Skradziony trup M u ssu lin iego
narzędziem  połiiyc&itiriia neo-faszysłów

MEDIOLAN. — Zachodzi obawa, 
że sprawcy, którzy wydobyli ze 

poczną sie w Paryżu rozmówy miedzyj wspólnej mogiły zwłoki Ben to Mus-
Ameryką, W . Brytanią i Francją, pod-; soliąiego, będą również próbow jli
5*.+-*, y  inirlnł-zrnrrr  A m p n r t !  n Ar.H rr 'yy .  ; W y t t r 3 Ś C  S p r £ C a r O W H r ą

j czaszkę. — Jak  Informuje jeden
" pracowników tu'ejszego ins'y"

jęte z inicjatywy Ameryki, a dotyczą-; wykraść 
.ce sprawy Hiszpanii.

LO N D Y N  (PA P). < Organizacja! 2 
„Hiszpański Ruch Wyzwoleńczy” w j t u u  m :dycznego, mózg wyjęto 
Londynie komunikuje, że przeszło 500 zanim c ało Mussoliniego zostało 
członków hiszpańskiego Ruchu Opo- pogrzebane. Część mózgu wysłano 
ru aresztowano w Andaluzji. W edług, nssiępnie do Sianów Zjednoczonych 
wiadomości pochodzących z Hiszpa-' dla dokonania sekcji, resz 'a  — zakon 
nii, władze okrutnie obchodzą sip zj serwować® w specjalnym słoju —  
aresztowanymi. i znajduje s ię  w med olańskim Ins'ytu

N O W Y  TORK (PAP). Kotespon-; cie Medycznym, 
dent radiowy towarzystwa „Colum-* Policja mediolańska rekonstruuje 
bia” Ravnolds oświadczył, że Depar- wypadk . zw ązare  z w ykrsdze iem 
tament Stanu oraz służba wywiadów- zwicf 
cza armii lądowej i marynarki Stanów 
Zjednoczonych wiedza oddawna, że

zw tok Mussol niego, jak nas'ępuje: 
Sprawcy przesadzili dwa^n:ewys<5- 

kie ogrodzenia od tylnej s 'rony cmera
m m u M i B m i  i w i m h i w i s i  ’ ’  w n w r  ' i g n » m r o « H 9

tarza. Odkopali grób Mussolini go i) Jak  nformują polcjanci, k 'órzy 
ciało jego owinęl. 'work em lub z a ': prowadzą batł?nią. na craen arzu me 
słoną i pon eśli do samochodu, który j  diokńskim, ciało Mussoliiiego zos a 
skierował się w s ro ę Gallare e, nie j ło wykopane przez 4*ch ludz za po- 
wielkiego .mias ^czka, położonego o* mocą zwykłych narzędz. ogrodni-

’ czych i wywieziona taczkami. Liczba 
sprawców został? p rztz  poi cję us'a- 
lona na podstawie śladów odciśnię' 
tych nóg.

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donos z Rzymu, ża włoskie 
■wiedze bezpircznńs'wa obawiają się; 
iż faszyści, k órzy wykradł zwłoki

koło 30 kmfod Mediolanu. Tutaj dal­
szy ślad się urywa.

Ną grob e znaleziono n o ta tk ę r tej 
treści: „Jesteś już nareszcie z nami. 
o Duće! Okryjemy C ę  różami, k ó- 
rych woń nie przy łumi j?dnak zama­
chuchu Twych cnót..,". Podpisani 
szvsci-demokraci.

RZYM (SAP). J^k  informuj

< z 2 pa­
ni: Fa*,

sa włoska od pewnego cz su k rąży -! Mussol niego ze wspólnego grobu w uego i me sprzec wia s ę is niemu in­
ly po Mediolanie ulotki, p r o p a g u j  M ediolanu, ^ m 'a r  złożyć je nycb partu dcmokra ycznycl, i a y*
pogląd, U  niezależnie od tego, co się ! ™ „O łttrzu  Ojczyzny" na placu We- faszys owsk ch. Jest par .ą mas lu- 
myśli o Mussol nim, .należy on do h i ! reckim w Rzymie, gdz e z ’ afdue się dowych. walczącą o socjalzm  i ją d *

- ' grób Nieznanego Żołnierza. Zsrzą- przeprowadzenia w całych

Obrońca niemieckiego sztabu gene­
ralnego, dr Laternsern prosi Trybu­
nał o pozwolenie zwrócenia sie do 
gen. Marshalla, gen, Eisenhowera, Be­
dell Smitha i marszałka Allan Brooke 
oraz marszałka Żukowa z następują­
cymi pytaniami: 1) Czy państwo ta­
kie jak Rzesza Niemiecka otoczone ze 
wszech stron silnie uzbrojonymi są­
siadami, nie powinno było już w cza­
sie pokoju przygotować sie do stwo­
rzenia siły zbrojnej dość silnej dla o- 
brony granic? 2) Cźy nie było obo­
wiązkiem i zadaniem czynników woj­
skowych przygotować sie zawczasu do 
możliwości napaści na terytorium nie­
mieckie? Jak wiec widać, obrońca nie 
miecki usiłuje przesunąć na tor bocz­
ny zbrodnie niemieckiego sztabu ge­
neralnego.

Niemiecka Partia
J e t i n o ś c !  S a c ' a l i s l y c z n e i
BERLIN, (PAP) Nowa niemiecka 

„Part a  Jedności Socjal's yczn~j” . u*< 
tworzona w str.fie  radz eckiej wsku 
ek połączeiia partii soc'al-dem okra 

tycznej i komu.-is ycznej wydała o* 
dezwę, w k órej stw erdza, że par ia 
nie zmierza do sysł mu jednopar yj-

Bitwa o więzienie mediolańskie
Bunt 2,500 w ięźn ió w

MEDIOLAN. (SAP). Oddziały poli \ $ledztwo wykazało,- że szereg poli­
cji i wojska, wzmocnione przez czół" j #jan ów zamieszanych było do zajść 
gi, atakują dn em i nocą zamienioną i dzięki ich potnocy udało s ę prąe- 
w  fortecę więź eni? San Vittore. Roz mycić wiadomości, i broń do w  ęzie*
poczęty w poniedzi?łek bunt w ęź- 
niów trwa w dalszym ciągu. Ubiegłej 
nocy oddziałom wojskowym udało 
się zająć bez oporu budynki, leżące 
poza obrębem samego w ęzienia.

Dowódcy wojskowi przygotowują 
plan generalnego ataku na uzbrojo­
nych w ęźniów. W ew ną!rz oblężone- 
go więzienia toczą się .walki pomię­
dzy zwolennikami na ychmias owego

nia.

BUNT ZLIKWIDOWANY
MEDIOLAN -(SAP). 2,500 zbunto­

wanych w  ęźniów w więzieniu San 
Vittore w Mediolanie poddało s ę. 
Pierwsza part a tych. którzy się pod 
dali wyszła przez wyłomy w murach j 
więziennych zrobionych przez czół* i 
gi, w k lka młnut po ulUm aum . -akie

storn", a wobec tego ma prawo do Niem*
czech reformy rolnej or: z konf;sk a ’y 

ski;j. Drogi prowadząca do s ol cy, własność przestępców wojennych i 
są strzeżone prz?z patrole policyjne, paskarzy wojennych,

pogrzebu. „Napoleon równ‘eż dopro dzpno^ostrę pogoiowie porcji 
wadził Francję do winłk ej klęski, a 
jednak nikt nie kwestionuje rnanzo

głoszą w**5eurn w gmachu Inwalidów 
te ulotki.

W e w 'orek  w pobliżu rzymsk ego 
dworca cen'ralnogo policja zaaresz- 
tow rła ag ila 'o ra  podburzającego 
'łum przeciwko ob'cnem u rządowi. 
Faszysła nazw sk em Silvano Gianni

Gabinet GouiiTa pozostaje u steru
PARYŻ (SAP). Na odbytym w

.  ............................ .......______ _ środę posiedzeniu egzekutywy stron­
ni ukazał zebranym ogromną fotogra nictwa republikańsko-iudowego (M.
fię Mussoliniego. jR. P.) zapadła decyzja pozostania w 

'rządzie. Minister spraw zagranic/-

Anglia woli handlować...
Wzrost eksporty angislskisgo do Hiszpanii

poddania się a grupą w ęźniów. k'.ó* (’skierow ała do zbuntowanych policja 
fzy chcą walczyć nadal, ■ nł,..* ^Dług szereg zbuntowanych z pod-

RZYM (PAP). Dyrektor więzienia > n esłonymi rękom a przechodził do 
San Vittore w Mediolanie, w k órym nowrgo, znajdującego się w pobliżu, 
Wybuchł bunt więźn ów, zosvał zwoL‘więzienia pod nadzorem setek poli- 
niony z zajmowanzgÓ stanowiska, cjantów.

PRZEGŁOSU SOCJALISTYCZNEGO s t
f»

T  R E S C:
IT’S (To ludu polskiego. —  J. Hochfeld: Międzynarodów­

ka. — W . J. Preis: Dokąd zmierzają Stany Zjednoczone. — W . 
Zawadzki: Pięciolatka odbudowy i przebudowy. —  St. Ossow­
ski: Praca i więź społeczna. — K. Dunin-W ąsowiez: Geneza 
Święta 1-Majowego (kartki z historii socjalizmu). — N a hory­
zoncie: W  Ep'lsce, w Z. S. R. R. —  w Europie — Za morzami__
St. Płoski: Organizowanie wojska przez insurekcję kościuszkow­
ską. — K. Dunin-W ąsowicz: Polska młodzież akademicka a so­
cjalizm. —  J. N . M uller: Demokracja i socjalizm. J. H .: So­
cjalizm, dzieło i sprawa człowieka. — L. Bukowiecki: Nie­
uchwytna sztuka. —- W ł. Skowron: O  uregulowanie osadnictwa 
wiejskiego na Ziemiach Odzyskanych. — J. Miara: Na margi­
nesie budżetów domowych. — St.: W ydawnictwa Instytutu Źa- 
chodniego. T. Głowacki: Program uprzemysłowienia Chin. — 
Z  życia partii. —  Książki: Czasopisma nadesłane. —  Notatnik 
referenta.

52 strony (zwiększonego form atu). Cena lO  zł.
Żądajcie we wszystkich księgarniach i kioskach.

sekretarz gogii politycznej, ale w tym wypadku 
cji Zwiąż francuskie związki zawodowa powiu*

nych Bidault pozostanie również na 
swoim stanowisku. W  czwartek Bi­
dault będzie reprezentował Francję na 
konferencji ministrów spraw zagrani­
cznych.

Zachodziła obawa, że stronnictwo 
republikańsko-Iudowe usunie się z 
gabińetu Feliksa Gouin, ponieważ gło 
sowało ono przeciwko projektowi no­
wej francuskiej konstytucji, który w 
dniu 19 kwietnia uzyskał niewielką 
większość 60 głosów. *

PARYŻ (PAP). Komitet wykonaw 
czy francuskiej ĆGT (klasowe zw ą2- 
ki zawodowsl powziął uchwałę, za* 
lecającą 5 milionom «swych człon­
ków, by głosowali w dniu ref ren* 
dum, k tóre ma się odbyć 5 maia zh 
konstytucją, uchwaloną prz?z Zgro­
madzeń e Konstytucyjne.

Podział Palestyny?
LO N D Y N  (ZA P). Dyplomatycz­

ny korespondent dziennika „York­
shire Post” przewiduje, że anglo- 

■ wraca on uwa na iu ic  ^  , amerykańska komisja do spraw Pa-
Narnoy wydał zarządzenia Przywró-| nierze biorą udział wNiedozwolonym ' „a^część l y d Z s k ą f  a m L ’i J
cema surowe, dyscypliny we.wszyst- handlu, odda,ą się .pijaństwu i nie [ak donosi ^ resp; ndent? dziennikJ;

sprawozdanie anglo • amerykańskiej 
komisji przesłane zostanie rządom 
brytyjskiemu i amerykańskiemu w 
pierwszych tygodniach maja.

Arabski „Palestine” stwierdza, iż 
decyzja dotycząca uznania niezawisło 
ści Transjordanii jest początkiem po­
działu Palestyny przez Anglię. Pań­
stwo żydowskie obejmie obszar nad­
brzeżny prócz Haify i Jerozolimy. Je­
rozolima pozostanie pod mandatem 
angielskim, celem ochrony mieise

PARYŻ (SAP). Saillant, 
generalny Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych podał na kongre- ny zwrócić się do swych kolegów zor 
sie francuskiej Konfederacji Pracy cie ganizowanych .w  brytyjskich związ- 
kawe cyfry, dotyczące wzrostu eks- kach, by wpłynęły one na rząd w kie- 
portu brytyjskiego do Hiszpanii. runku zaprzestania pprawiania polity- 

Saillant oświadczył: „Daleki iestem ki sprzecznej z interesami miliono- 
od uprawiania na tym miejscu dema- wych rzeSz robotniczych świata.

Rozliilnlente dyscypliny
w okupacyjnej armii amerykańskiej

FRANKFURT (SAP). Generał Mc, skiej. Zwraca on uwagę na to, że żoł-

Roisntnfcza Polska
p r o l e t a r i a c k i e m u  p o e c i e  W ł a d y s ł a w o w i  B r o n i e w s k i e m u

Prezydium Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce wi­
ta z radością-inicjatywę robotniczej 
Lodzi uczczenia twórczości i dorobku 
literackiego poety watćzącego Prole­
tariatu i uchwala przyznać tow. W ła­
dysławowi Broniewskiemu nagrodę 
literacką w wysokości 50.000 zł.

Uchwałą tą — Komisja Centralna 
Związków Zawodowych wyraża 
wdzięczność i sympatię jakie Proleta­
riat polski żywi dla poety Władysława

P o d z i ę k o w a n i e
tow. preoi. Osóbki-Morawskiego

Prezes Rady Ministrów przesyła po 
dziękowanie za nadesłane życzeoia

Broniewskiego ,którego twórczość po­
etycka była protestem przeciwko prze­
mocy człowieka nad człowiekiem, po­
ezji, która budziła Proletariat do wal 
ki o nowy i lepszy świat, świat wol­
nego i'społecznie wyrwolonego Czło­
wieka.

Nadto Prezydium Komisji Central­
nej Związków Zawodowych w Polsce 
uchwala:

Wezwać wszystkie Zarządy Głów­
ne i Okręgowe Komisje Związków 
Zawodowych do urządzenia wieczo­
rów literackich, poświęconych twór­
czości W ł. Broniewskiego, połączo­
nych z recytacją utworów poety.

Polecić wszystkim pismom związko­
wym („Związkowiec”, „Robotniczy 
Przegląd Gospodarczy”, „Kolejarz” , 
„Głos Nauczycielski” i inne) do po- 
nu la ryza cji na łamach

zokazj świąt W :lkięj Nocy wszyst działalności twórczej Broniewskiego 
kim organizacjom, instytucjom związ 25-lecia pisarskiej działalności i publb 
kom oraz osobom prywatnym. I kowania jego utworów.

kich jednostkach armii amerykańskiej zachowują sie z należytym szacun- 
w Europie. W  rozkazie wydanym do kiem wobec swych przełożonych. To- 
dowódców, gen. Mc Narney oświad- lerowanie przez dowódców takiego 
cza, że rozluźnienie dyscypliny dys- j braku dyscyplihy bedzie traktowane’ 
kredytuje dobre imię armii amerykań jako uchybienie służbowe.

Z M z l n y  cień t a r o t a
zawisł nad Stanami Zjednoczonymi

MOSKWA. — Moskiewskie pis* nansis ów i przemysłowców, k 'órzy 
mo ilustrowane ..Smicna” zam esiz- ' ‘
cza artykuł 9 bezrobociu w S anach 
Zjednoczonych.. Dołączone do a rty ­
kułu ilustracje przedslaw iają ludzi 
s edząpych na chodniku i na skrzy­
niach ze śnieciam i. Autor artykułu 
Liesnow p sze: .(Zwycięs wo naro­
dów zjednbczonych i nadejście poko 
ju przyniosły troskę i nędzę milio­
nom ludzi w Stanach Zjednoczonych.
Złowróżbny c eń bezroboci* zawisł 
nad k ra j’tn. 5 m lionów ludzi pożą­
dających pracy jest pozbaw onych 
praw a zarobkowania ns życie. Jest 
ono niedostępne dla milionów oby­
wateli nawet w najbogatszym kraju 
kapitalistycznym -^- w Stanach Zje­
dnoczonych”.

A utor twirrdzi, że zarządzenia wy 
dane celem zmn ejszenia bezrobocia 
n a tra fa ją  na sprzeciw ze strony fi-

chcą zwalić cały ciężar kryzysu na świętych, Haifa zaś dla utrzymania 
roboimkow. Nick órzy bankierzy hazv narzelnei dla- hrvfv isk ie i  floiv n«c i e r z y
twierdzą, że zasada, iż każdy ma pra 
wo do pracy jest absurdem ....

Liesnow utrzymuje, że sytuacja 
dzrewcząt amerykańsk ch p nzbaw o- 
nycb pracy jest bardzo trudna. N e- 
mn ej ciężki jest los Murzynów. In­
dian i Meksykan, k !órzy — zdaniem 
autóra — są ofiarami przesądów ra­
sistowskich.

W kilku wierszach
— H erbert Hoover zatrzym ał się 24 go- 

<łzińy w stolicy Indii, gdzie odbył konfe­
rencję z Gandhim ł przewódcą partii kon- 
gresówej, Pandit Nehru.

— G eneral Nobile, znany ze swojej nie­
szczęśliwej wyprawy podbiegunowej w ro­
ku 1928, ubiega się o m andat do konsty­
tuanty włoskiej, jako kandydat niezależny 
na liście włoskiej partii komunistycznej

Komisja anglo-amerykańska dla spraw 
Palestyny, zamierza oddać powiernictwo P a­
lestyny Organizacji Narodów Zjednoczonyeh

— W Palestynie nadal szerzą się wypad­
ki terroru. W pobliżu Tel-Avivu obrzucono 
granatami pociąg wiozący saperów b ry ty j­
skich.

Tum an
, odw iedzi Japonię?

WASZYNGTON (SAP).
Na zapytań e jednego z dziennika­

rzy czy zamierza odwiedzić Japonię 
v/ czasie swej podróży na Fjlip!ny w 
1 pcu br. praż. Truman oświadczył, 
że bardzo by chciał tam pojechać lecz 
zależeć to będzie od wielu rzeczy. 
Truman dodał i i  dotychczas zdemo- 
■blizowano ponad 7 milionów żołnie 
rąy amerykańskich.

W ła śc iw i  lu d z ie
w Dachau

bazy naczelnej dla- brytyjskiej floty na
Bliskim Wschodzie.

Reforma rolna
w Austrii

WIEDEŃ (PAP) Na wnicwek austriackiej 
partii socjalistycznej parlam ent rozpoczął 
dyskusję nad projektem ’reformy rolnej Re­
forma rolna w Austrii przewiduje w pierw­
szym rzędzie upaństwowienie wielkiej wł»- 
mości ziemskiej. Większość upaństwowionej 
ziemi pozostać ma pod zarządem państwo­
wym ze względu na to, że w A ustrii nie aaa 
prawie wcale małorolnych Część ziemi ma 
być przeznaczona na centra zaopatrywanie 
miast, część rozdzielona w formie ogródków 
działkowych dla ludności miejskiej.

uriiitiitiimuitimjiHjniniiHimntfnnitntiiniiinnnttiuiinitHtntttiiiitnwtiiittnmB

ag

numer
R o b o t n i k a aa

powinien znaleźć się w ręku wszy
stkieb ludzi pracy w Polsce.

Przyniesie on artvkulv czołowych
nAruATT (7 iD\  \ r  u I -dz:ałaczy socjalistycznych, wspnm-
p  ACH AL. (ZAP). Na bunkrze niCnia historyczne, związane z wal-

utwory literackiektóry budził największą grozę wśród ką proletariatu, 
aresztowanych w obozie konoentra- reportaże itp 
cyjnym, siedzą od 3 tygodni wielcy w . . * . ,
dygnitarze byłej Rzeszy. Na celach . Komitety partyjne winny prtesy- 
wianiej^ taicie „wizytówki*': b rha*$z* ? zamówień*® na Admini-
Brauchttsch, b .marsz. Kesselerm* b. sttr.ac5i* Warszawa. Alefe m.
marsz. Milch ,i b .lekarz przyboczny s —najpóźniej do dnia 25 bm.
Hitlera dr. Brandt. i iiiiiiiimiiiiiiinniiiiiiiiimniiiiiM<Hiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)|i;ii|||||||||||;ii|ii[|||||||ugg



Sir. 3
Czarne i biale

muszą pracow ał..
Cóż z tego, że ruch w ydawniczy w  Polsce 

ożywia się z dnia na dzień, skoro dostęp do 
książek jest tak utrudniony?

Utrudnia go przede w szystkim  cena, nie* 
dostępna dla zw ykłego śm iertelnika. Książ­
ka jest niewspółmiernie droga i niełatwa do 
nabycia dla chndef kieszeni tych, co potraiią  
ją  cen ii i umieją korzystać z je j dobro-' 
dziejstw . K rzywda to i dla książki i dla czy­
telnika, którego nie stać na je j kupno.

Może mająca wejść w życie ustawa biblio

Od Hamsuna dc Andersa i™  w  'oHP rai w S  S/iycA odbył #*> we wtorek w kirtie Ałłnnt

(Korespomfenc/o u/łetmnee)
Bruksela, w kwietniu.

Istnieją ludzie, których nieszczę­
ście poleca na tym. że nie potrafili z 
honorem  „zejść ze sceny" we właści­
wym momencie. Zdrajca narodu fran 
ruskiego Petain przeszedłby do hi­
storii jako bohater narodowy, gdyby 

i tylko... zechciałteczna pchnie sprawę naprzód i rozwiąże je- j A *“ N " -  *"r>W ,UI15rzec. 0  d k a  l a t  
dno z palących zagadnień. w c z e ś n ie j . P o d o b n .e  m a  s ię  s p ra w a  ze

Bo trzeba zrozumieć i wydawcę, k tóry T * *  Ł T ? ® ®  t ? 0 * ? *
przy obecnych cenach papieru i druku i przy  LI ’ l a u r e a te m  N o b la ,  K n u te m

H a m s u n e m . S ta rz e c  te n  w y p is y w a ł  wszczupłym  nakładzie, gdyż na w iększy ry zy ­
kować nie chce, nie może skalkulow ać je j 
przystępniej. Nakład książki odgrywa tu za­
sadniczą rolę. Im w iększy, tym  książka tań­
sza. Sytuacja zmieni się bardzo na korzyść, 
gdy w ejdzie w  grę ustawa biblioteczna, k tó ­
ra ustali z góry m inimalny i pew ny nakład  
dla każdej dobrej i zasługującej na w łącze­
nie do bibliotek książki.

Oby więc, oby zapowiedziane na pierwsze 
dni maja Święto K siążki wydało jak najowoc 
niejsie  rezultaty!

K siążki muszą „pracować". W ytw ory du­
cha ludzkiego, kształcące um ysł i kształcące 
serce, w inny być udostępnione jak najsze­
rzej. Zwłaszcza dziś, k iedy chodzi o oświeco­
nego obywatela, mającego prawo głosu we 
wszelkich sprawach, dotyczących narodu ł 
państwa.

czasie wojny haniebne peany na cześć 
hitleryzm u, świadczące o zupełnej za­
tracie elem entarnego poczucia god­
ności ludzkiej. Obecnie au to r „G ło­
d u ” uznany został za zidiociałego star 
ca i osadzony w odpow iednim  przy­
tułku. Przed sądem odpow iadać bę­
dzie natom iast żona H am suna Maria, 
również znana i zasłużona faszystka.

Sympatyczna i dobrana para — 
państwo H am sunow ie —  posiada też 
pociechę, przebywającą obecnie w 
obozie dla SS-manów w Niemczech. 
SS-unterscharfuehrer H am sun usiło­
wał niedaw no wysłać do m a tk i,. , . . . „ , .. .
„gryps", który skonfiskowany zos*ał ’ if kiego  dorobił się 
przez straż obozową. Latorośl rodu

Generalissim us Stalin mocnymi sło 
wami napiętnow ał aw anturniczą m o­
wę Churchilla. W  odpow iedzi na wy 
wiad Stalina gen. Anders uznał rów ­
nież za stosowne udzielić wywiadu 
prasie londyńskiej. W yw iad „w ataż­
ki” polskiego, odznaczający się wy­
jątkową w prost naiwnością, wywołał 
wesołość na całym /  świecie. Anders 
oświadczył m ianowicie, iż celem, któ­
ry przyświecał mu w ciągu całej woj- 
ny, było założenie sobie po wojnie 
stajni wyścigowej .takiej, jaką posia­
dał w Polsce sanacyjnej. Stalin myli 
się więc, uważając go za polityka. Za 
rzuty Stalina są niesłuszne, gdyż 
grzeczny W ładzio  Andórs myśli tylko 
i wyłącznie o szabełce i o konikach...

K om prom itujący wywiad gen. An­
dersa odsłania całkow itą nicość mo­
ralną i ideologiczną ludzi, którzy de­
cydują dziś o losie w ielu tysięcy swych 
rodaków. Czy obecnie trzyma się 
również dziesiątki tysięcy obywateli 
zdała od kraju w imię czyichś stajni 
i rum aków wyścigowych? W róble 
ćwierkają wszak już o olbrzymim ma

w czasie

mieszczą w N -rze 65 wzmiankę p.

Staraniem Ambasady Stanów Zjednoczą- 
ych odbył się we wtorek w  ktrde ..Atlantic” 

pokaz filmu amerykańskiego „Fighting La­
d y”, wytwórni „20-th Ceniury-Corporution", 

„Fighting Lady" co po polsku znaczy  
Walcząca P ani' nie jest historią jakiejś

Faszyzm Polski?” Dziennik w y r a ż a i ^ 9A a/»rjir>/ kobiety. .JFighting Lady“ to na
swój podziw dla bohaterstw a Pola­
ków, okazanego w czasie wojny, pod 
kreślając jednocześnie, iż sprawa pol­
ska przedstawia obecnie problem  bar 
dzo skomplikowany. W  armii pol-

rwa okrętu (okręt jest jednym  z niewielu w y  
razów angielskich rodzaju żeńskiego).

Film składa się z autentycznych zdjęć, 
wykonanych w czasie działań wojennych flo­
ty  am erykańzkiej na Oceanie Indyjskim . Wi-

, • . r . • ' i i ,  ,  ' dzim y więc w filmie życie marynarzy i lot
Sklej, pozostającej pod dowództw em  ników  na wielkim  jak miasto okręcie, 
gen. Andersa, panuje duch reakcyjny.
N astro je są wybitnie antywarszaw- 
skie.

Francuskie pismo „La Marseillaise"! 
wyraża pogląd, iż Polacy, pozostającyL . 1 .
na żołdzie brytyjskim i pro wadzący | Dr20f 3/ow,O7J« ,/a l  w wielu swych
w Północnej Francji tryb życia b&TfprzeJawach- w ‘dzi”‘y pracę od okrę-
dziej niż luksusowy, posiadają nasta­
wienie do ostatnich granic antyso- 
wieckie. W ielu  Francuzów niepokoi

który
spędza na oceanie długie i monotonne ty ­
godnie, urozmaicone atakam i na opanowane 
przez Japończyków  wyspy. Życie na olbrzy­
mim lotniskowcu, k tóry pod pokładem kryje  
wiele dziesiątków samolotów bojowych

towego kucharza i pjekarza do t. zw. balet- 
mistrza, k tóry na pokładow ym  lotnisku w y­
machuje chorągiewkami, aby wskazać lądu­
jącemu samolotowi miejsce i kierunek. IPt- 

się tym Stanem rzeczy i dom aga sif dzim y posiłek w messie oficerskiej i w żol-
poważnego zbadania tej nieprzyjem ­
nej sprawy. „N ie  wiemy —  konklu­
duje „La Lantem e" —  do jakiego

Na Ogól ubodzy jesteśm y i niezasobni w  j H am sunów  radzi swej sympatycznej 
kssążkę. Sześcioletnia wichura wojenna dala m a m u s i  a b  s t o s o w a k  p r 2 e J  s? d e m
się we znaki. Wrog nad niczym nie pastw ił , i . i  __ . '■ , , '  . *
się tak zajadle i nikczemnie, jak r.cd wszel- P a rn o w s k ą , polegającą na ZU
kim i świadectwami i dokum entam i naszej P e i n Vm milczeniu 1 nieodpow iadaniu 
kultury. Książka polska była mu solą w oku. pytania. SS-man koncZV SWÓj list 
To też niszczył ją, palii kaleczył bogate j pocieszeniem, że sprawa faszyzmu 
księgozbiory, kradnąc co cenniejsze, a resztę , nie jest jeSZCZe przegrana, póki ist- 
przcznaczając na przemiał. Ileż bibliotek j nieje niewzruszony jego bastion W po
zginęło w ten sposób, ile książek poszło z 
dymem!

Trzeba to w szystko  odrobić, i to nie zw le­
kając, jeże li pragniemy nie pozostawać w ty ­
le i dorównać kroku imrym.

K siążki m uszą „pracować”.
Jedna jedyna okaleczała również biblio- .. ._

teka publiczna w Warszawie w setnej nawet j brej sławy nie potrafią zejść ze sceny 
części nie m o ż e  sprostać zadaniu. Bo i cóż  i we właściw ym momencie. D o takich 
znaczy sala, mogąca pomieścić niewiele po- j ludzi należy też niestety wielki orga

staci H iszpanii frankistowskiej.
jednym  słowem, państwo H am su­

nowie mają wciąż jeszcze nadzieję... 
*

Jak już powiedzieliśmy, istnieją Iu 
dzie, którzy ze szkodą dla swej do

nżerskiej kantynie, w idzim y rozryw ki pod­
czas długiej podróży  — sporty, lekturę i 
gry towarzyskie, pisanie listów do domu z 
tego dalekiego zakątka świata, z te j p ływ a­
jącej w yspy, zm ierzającej w niewiadomym  
dla m arynarzy kierunku.

Syrena i gong alarmowy w zyw ają załogę 
na stanowiska. Lotnicy zajmują mięjsca w  
;maszynach i startują z  pokładowego lo tn i­
ska. Jesi ogień w alki — bomby i torpedy t

Cjonistów po przełknięciu tej gorz-S^;,u>a lotnicza i bitwa morska — i atak no 
klej pigułki. N ie  łatw o przyjdzie im f“'-'sP>' poprzedzony bombardowaniem. A  po
pogodzić się z faktem, że narody tna-f*"? powrói d o l o t ó w  „a ..Fighting Lody”:

. - ____  . ■ iśtiedne wraca/ą w aebre/ rormie, inne okałe-
na noszach

nad sto osób dla tych choćby tysięcy m ło­
dzieży akadem ickiej, która z racji sw ej za­
wodowej pracy chciałaby z biblioteki korzy­
stać? W iększość odchodzi z niczym, a przy 
stolach, jeśli k to  znajdzie skrawek wolnego 
miejsca, taki ścisk i tłok , że poruszać się nie 
sposób.

C zy i nie należałoby, aby odpowiednie 
czynniki w ejrzały w tę sprawę i uruchomiły 
więcej pomieszczenia dla jedyne j biblioteki 
publicznej w W arszawie? C zyż nie m oinaby  
zw iększyć liczby personelu bibliotecznego, 
który, aczkolw iek pracuje z pełnym  odczu­
ciem społecznym  sw ej służby, nie jest w sto -  

nie pokonać trudności? I
A  zresztą, jedna biblioteka publiczna w 

Warszawie stanowczo za mało! Szczególnie 
dziś, k iedy  coraz szersze masy garną się do 
książki, głodne w iedzy i pobudzone przez 
warunki życia, jakie stwarza dem okratyzm  
nowej ery. w  którą wkraczamy.

W ielki czas u czynić w szystko, co trzeba, 
aby ksią żk i m ogły „pracować“  i jak najllcz 
niej wędrowały z pólek bibliotecznych i księ 
górskich do rąk czytelników.

RO

Klub Sprawozdawców 
Parlamentarnych

(SA P) D nia 24 kw ietn ia ,r. b. od­
było się w lokalu K C Z Z  zebranie or­
ganizacyjne K lubu Sprawozdawców 
Parlam entarnych przy udziale delega­
tów , reprezentujących agencje i pisma 
stołeczne.

Pow ołano tymczasowy Zarząd K lu­
bu w składzie red. red.: tow. M itzner 
(„R o b o tn ik "), Śliwiński („G azeta Lu 
dów a”), Kowalewski (P A P ), W a- 
dyas (Zarząd G łów ny Związku Dzień 
nikarzy R. P .), D rozdow icz („G łos 
L udu”).

D o  czasu otrzym ania własnego lo­
kalu przy K R N  tymczasowa siedziba 
K lubu Sprawozdawców Parlam entar­
nych znajdow ać się będzie w redak­
cji „Zw iązkowca” , Al. Przyjaciół 9-
B H flm unm iiłrotm iiiifiiiH ntiiłttm iifiiirm iin iiiłiiu iiiH iH ifiin iitiittH H iijiH m tiiiif

T e f e f o  nyg

8.85.02, 8.85.04, 8.85.05
przyjmują ogłoszenia do zwiększone* 
go specjalnego numeru „ROBOTNI­
KA" na dzień

f  M  a  §  a
Zamówienia z prowincji prosimy 

przesyłać na adres Administracji, 
W arszawa, Aleje Jerozolimskie 121, 
najpóźniej do dnia 25 b. m.

nizator zwycięstwa i prem ier brytyj­
ski tem pore belli, W inston Leonard 
Spencer Churchill. G łośne przem ó­
wienie jego, wygłoszone w Fulton, 
dow iodło raz jesz.cze, że Churchill 
staje się dziś centralną postacią reak­
cji m iędzynarodowej, że pragnie sku­
pić dokoła siebie te wszystkie siły, 
k tóre nadzieje swe i rachuby wiążą z 
now ą rzezią na skalę światową. Tym  
samym brytyjski mąż stanu, który 
otrzym ał niedaw no vorum  nieufności 
od w łasnego narodu, staje się sojusz­
nikiem m ilionowych rzesz H am su­
nów, wyczekujących nowej wojny 
światowej bądź w obozach alianc­
kich, bądź też w luksusowych hote­
lach Hiszpanii frankistowskiej.

N iedaleko  pada jabłko od jabło­
ni... Syn K nuta H am suna nie odzie­
dziczył po swym znakomiym ojcu n k  
prócz św iatopoglądu, stając się tuzin- 
kowyrn i przeciętnym hitlerowcem  
JJyn W instona Churcilla przejął od 
swego sławnego ojca' tylko i wyłącz­
nie nastaw ienie polityczne, stając się 
tuzinkowym  i przeciętnym reakcjoni­
stą.

R andolph Churchill, który był nie­
daw no w H iszpanii gościem gen. 
Franco, ogłosił na łam ach „D erniere 
H eure" cykl reportaży na wszelkie 
możliwe aktualne tem aty polityczne. 
N ie  zajmowalibyśmy się tymi pozba­
wionym i większej wartości artykuła­
mi, gdyby nie fakt, że R andolph za­
b rał ostatnio dw ukrotnie głos w spra 
wie polskiej.

Syn b. prem iera W ielkiej Brytanii 
poświęca dwa artykuły armii polskiej 
we W łoszech, dając wyraz swej oso­
bistej adoracji dla gen. Andersa, któ­
ry ponoć jeszcze w carskiej armii 
otrzymać m iał za waleczność krzyż 
Sw. Jerzego. A utor artykułu rozumie 
doskonale gen. Andersa i solidaryzu­
je się całkowicie z jego antysowiec- 
kim nastawieniem . Jeśli idzie o  kor­
pus polski, to w edług Churchill? 
wchłonięcie jego nie wykracza poza 
możliwości Im perium  Brytyjskiego. 
Polacy stanow ić będą prawdziwy 
„dar z nieba" dla kopalni brytyjskich, 
k tóre cierpią na brak rąk do pracy.

N iew ątpliw ie, p. Churchill ma 
słuszność z punktu  widzenia Im pe­
rium... Ale jak nazwać Polaków, ak­
ceptujących ten punkt widzenia w 
imię niskich pobudek osobistych i gie 
rek politycznych i pozbawiających w 
ten sposób odradzający się w najcięż­
szych w arunkach kraj dziesiątków ty­
sięcy rąk roboczych ? Jak 

.ohydną antypolską działalność Bo 
|ró w  - K om orow skich i A ndersów ?

stopnia jest to prawdziwe. N ie  ulega 
jednak wątpliwości, że i my w Belgii 
powinniśm y zająć się tym proble­
mem, który  posiada znaczenie mię­
dzynarodowe.

. . W yobrażam  sobie miny PT  reak-j
wojny dow ódca II korpusu polskiego 
we W łoszech. Starczy tego na całą 
wielką stadninę... Poco za tym bawić
się dalej w  łow ienie ryb w mętnej ja już po uszy tego „wiecznego o gn i-! '™ '"  T ^ T ‘1 « T ' “' "

•POli^ ie” tW° ’ i Ska intrv« /^ ^ p o k o ió w '; ,  jak ,p0C3:łM?
skoro osiągnęło się juz swój główny grupę „londyńczyków p o lsk ic b |ra ekwtłę na dri„ oceanu. Jeszcze ty lko  na-
cel życiowy. Radzimy zatym gen. A n j„D rap eau  R ouge” . Jakie zatym pozo-|6&reń,too żałobne, jeszcze ty lko  salwo ho- 
dersow-i, aby pro pubhco bono czym- stają Andersow i et conscrtes nadzie-ji nor owa. .
prędzej zrezygnował ze swych dotych je? Czy chcą zakładać sobie sta jnie V Dowództwo okrętu pochylone . nad mapą 
czasowych zajęć i zafundow ał sobie H iszpanii frankistow skiej ? Czy mc , ad a sytuację i przyjm uje raporty powraca- 
ową wym arzoną stajnię wyścigowa, j w faszystowskiej A rgentynie5 dijącyck z w alki lotników
N a dżokieja polecić m u możemy hr. N ie możemy oprzeć się wrażemu.?! Film wykonany jest w kolorach, może ni? 
Tadeusza Kom orowskiego, zwycięźcę że reakcja polska nie m a ;uż p r z ę d l i '  ^ a b z y c h ,  ale zawsze bar
wielu konkursów’ hippicznych i „bo- S(̂ j ? zbvt długiego żywota N ie d łu ^ o I“”  ? ~'CItr°lnit “ W ziaic wra-f 'r  • I • ? . * . ^  ' . . .  i fiyaic sprrwiają momer: v walk.

Powstania warszawskiego... !UZ m oże, niedługo, zrobi się u nas w |  Ten doskonały film  — składa się włości-
.  ., B dgii cichutko. ;ak  Maczkiem zad*i« 'e - szeregu zdjęć dokum entarnych ifustru-

U Z ie n n ik  belgijski „La Lantem e i sial... * jących tekst słowny — o powiadanie,
którego w żadnym wypadku nie m oż' A N T O N I M A R IA N O W IC Z  j l  może jedyną wadą filmu, wynikającą 
riil p o d e jr z e w a ć  p  lewicowość, za- -właśnie z te j konstrukcji (podobnie jak w

oglądanym niedawno na pokazie film ie s  in ­
w azji pt. „Prawdziwa chwała") jest oeiuna 

hmonotonność. zw łaszcza dla widzów, którzy  
J n ie  znają lub znają słabo ję zyk  angielski. I 
%dlatego chociaż tekst czy lany jest przez zna 
‘inego  „gwiazdora” Hollywood porucznika Rn 
$berta  Taylora  — film  jest w całości nieco nu 
yfący.
j  Natomiast dodatek produkcji Ministerstwa

W iniarskiego, został m ianowany P re-f/ nłormacji USA — krótkom etrażaw y „pa- 
zesem Banku Polskiego tow. E dw ard tu d ę tn ik  samochodu wojennego", k tóry prze- 

s N arodow ego przez wiele frontów i wielu sławnych
y  wodzów w oził — jest żywym , dowcipnym, o- 
Oryginalnym i opatrzonym już polskim tek- 

W obec przejazdu do W arszaw y naS s te m  — urozmaiceniem.
czelnego dyrektora Banku P o lsk iego! A teraz prośba, którą skierować należy ra
dra Leona Barańskiego odbyło się ^ i c z e j  do FUma P o ls k i e g o '  niż d o  Ambazmty
dniu 17 kw ietnia 1946 r. pierwsze p o - ^ k  Czy f ^ d j  oglądać będziem y m a t-  
- j • • • r s  i r» i %cie film y amervRansxie ntezu?iązwne z tema-siedzenie po wojnie Dyrekcji Banku

Bani Pniski wraca i) kraju
Tow. G roźnie mianowany Prezesem M m \

(SA P). W  1939 r. Zarząd Banku 
Polskiego w celu usunięcia i uratow a­
nia przed najeźdźcą aktywów Banku 
Polskiego, a w pierwszej linii zapasu 
złota opuścił kraj.

Dzięki wysiłkowa zarówno Za rządu 
jak pracow ników  Banku, aktywa Ban 
ku zostały uratow ane i zdeponow ane 
w krajach sojuszniczych. Członkowie 
Zarządu i niektórzy pracownicy Ban­
ku przebywali do czerwca 1940 r. w 
Paryżu, a od tego czasu do końca woj 
ny w Londynie. D ziałalność Banku na 
ernigraq'i obejm ow ała ochronę i re­
windykację aktywów i przygotow anie 
Banku do wszczęcia działalności po 
ukończeniu wojny. Aktywa Banku 
Polskiego i wywiezione akta oraz Ar­
chiwum zostały zachowane.

Zarząd Banku Polskiego natych­
miast po nawiązaniu kontaktu z pier­
wszymi wysłannikami Rządu Jedności 
N arodow ej, t. j. w dniu 8 lijsca 1945 
r. zdecydował powrócić do kraju, co 
znalazło swój wyraz w form alnej u- 
chw ale Zarządu Banku z dnia 23 lip- 
ca 1945 r. i

W  związku z trudnościam i kom u­
nikacyjnymi. Bank Polski nie m ógł 
natychm iast przeprow adzić swej repa­
triacji, jak również w związku z ko­
niecznością pow ołania do życia N a ­
rodow ego Banku Polskiego już w sty­
czniu 1945 r. nie m ógł wznowić 
swych czynności jako bank biletowy. 
Skoro tylko pow rót do  kraju stał się 
możliwy. Zarząd B anku Polskiego 
przeniósł swoje urzędow anie do sie­
dziby Banku, t. j. do W arszawy, gdzie 
poczynając od pierw szego swego po­
siedzenia, odbytego w dniu  7 kwiet­
nia 1946 r. będzie funkcjonow ał. Re­
patriacja aktywów, archiw um  i m a­
jątku Banku z zagranicy jest w toku.

W  związku z pow rotem  Banku Pol 
skiego do  kraju należy wyjaśnić, że 
na skutek upływu 5-letnrej kadencii 
dotychczasowego prezesa Banku prof.

D rożniak, prez 
ku Polskiego.

W racajc) P o la cy  
z Belgii I Holandii

D yrektor Czechowski i D yrektor F t.--nowojorskich, paryskich i londyńskich kin. 
Czernichowski. ^  D. R.

OzegteiiLpim?

Do granicznej stacji Dziedzice przybył o- 
j j  n  statnio transport Polaków z  Belgii i Holan­

dii, liczący 415 osób R epatrianci podkreśla­
ją niezwykle życzliwy stosunek Belgów o r a z l c ie  W arszawy":
ich troskliwą opiekę podczas podróży. I Nie będzie żadną rewelacją, jećłi stwier

PROPAGANDA ZAGRANICZNA
„Dz ennik L udow y" pośw ięca ar* 

tyku ł w slępny spraw ie naszej p ro p a­
gandy zagranicznej.

Nasze zbiurokratyzowane w wielu w y  
pzdkach placówki iuformacyjno-propagan 
dowe po dziś dzień nie trafiły na w łaści­
wą drojję pracy. Ciągie nie potrafim y zro­
zumieć tego prostego faktu, że zagadnie­
nia propagandow o-inform acyjne nie mogą 
być rozwiązane przy pomocy przypadko­
wego elementu ludzkiego, te  w dziedzinie 
propagandowej pamięciowe opanowanie te 
m atu*— to jeszcze mało t e  poza tym 
potrzebne jest pewne minimum wiedzy 
znajomości świata i ludz i

W okresie ostatniej wojny narody eprzy 
• mierzone poczyniły ważne i cenne do­

świadczenia w dziedzinie pracy propagan 
dowej. Napisano na ten tem at sporo po­
ważnych książek M ateriał ludzi do pracy 
propagandowej był ściśle selekcjonowa­
ny, przy czym kw alifikacje naukowe i za­
wodowe były brane przede wszystkim pod 
uwagę.

Polacy pow racający z Zachodu stwier­
dzili i stw ierdzają nadal, iż Polska służba 
informacyjna nie stała i nie stoi na wy­
sokości zadania i, że głównie z tego po­
wodu antypolska kam pania oszczerstw 
może tak swobodnie, bez obawy poważ­
niejszej kontrakcji, szerzyć się za granicą.

Kiedy nareszcie tea  chorobliwy stan 
rzeczy ulegnie zmianie?
PRACA WŚRÓD MŁODZIEŻY
Na marginesie incydentu w Szcze* 

citóe, podczas którego grupy młodzie 
ży wznosdy okrzyki na cz«*ść wicepre 
miera Mikołajczyka, a następnie wi­
watowały na rz-’cz NSZ: kttycza* 
ły „Idziemy za Bug", —■ pisze „Ży*

jg j jg ^ E B E

dzimy, że praca na odcinku mh.diieźo- 
wym leży wciąż jeszcze odłogiem i że na 
iym ugorze plenią się bujne chwasty 
•vstecznictwa Zwycięska demokracja pol­
ska, obciążona ogromem zadań z których 
każde jest pilniejsze, ten odcinek nieste­
ty zaniedbała. Obserwujemy t* zarówno 
w działalności partii demokratycznych, ink 
i Związków Zawodowych. Liczne koła na­
uczycielstwa — powiedzmy to sobie szcze­
rze — rozgoryczonego trudnościami ma­
terialnymi, nie w ykazują pełnego zrozu­
mienia dla doniosłości przemian społecz­
nych, o które walczył przed wojną ZNP I 
ta pełna rezerwy a niekiedy i jawnej nie­
chęci postawa nauczycielstwa nic mogła s 
nie może pozostać bez wpływu na mło­
dzież.

Inne niepokojące zjawisko: Śmiała i ko 
nieczna reforma ustroju szkolnego, która 
miała odnowić społecznie szeregi naszej 
inteligencji, utknęła A tymczasem ktoś w 
Polsce znowu mobilizuje młodzież i dzie­
ciarnię, wciaga w rozgrywki partyjne, wy­
pycha na ulice i podsuwa obłąkańcze ha­
sła.

Te krzykliwe „krucjaty dziecięce”, za 
którymi ukrywa się dyrygujące nimi 
wsteczmictwo, nie p rzerażają • nas. Tym 
niemniej burd szczecińskich nie wolno lek 
cewaiyć. Dowodzą one m in. także i tego, 
że Związek Harcerstwa Polskiego, Które­
mu dem okracja polska ufała, pozostawda- 
jąc niezależność i żądając jedynie wycho­
wywania młodzieży, urabiania jej w du ­
chu bezpartyjnego patriotyzm u — tę bez- 
partyjność zrozumiał w bardzo swoisty 
sposób. Zamiast ujawniać młodzieży głęb­
szą, społeczną treść naszej demekr.rcji, 
miast zbliżać ją dc ciężkiego a nieraz i 
krwawego ale jakże owoonego trudu mas 
pracujących nad budową nowej Polski — 
hoduje wśród młodzieży namiętności par­
tyjne, ku lt wodzostwa, a nawet, jak sią 
okazuje, i sym patie dla NSZ.

Do w a l k i  p r z e c i w  n o w e j  o f e n s y w i e  r e a k c j i 1 
Do walki o pogłębienie i utrwalenie zdobyczy rewolucyjnych1

Pod tym i h asłam i dem onstrow ać bodziem y w  dniu 1 M aja
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Finansowe kłopoty najbogatszego miasta
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

N ow y fork, w marcu.
N ow y Jork nie jest stolicą Stanów 

Zjednoczonych, ani naw et stolicą sta­
nu N ew  Y ork, k tóra znajduje się • 
nikt nie wie dlaczego —  w małej 
miejscowości Albany. A jednak N o ­
wy Jork uchodzi za najbogatsze mia­
sto Stanów^ Zjednoczonych, a obecnie 
chyba za najbogatsze miasto na ca­
łym świecie. Piszę „obecnie” , bo 
przed wojną Londyn m ógł konkuro 
wać z N ow ym  Jorkiem pod wielu 
względami. Lecz teraz Londyn góru­
je tylko pod względem liczby miesz­
kańców (blisko 10 m ilionów  wobec 
7 i pół m ilionów w N ow ym  Jorku), 
a pod każdym innym względem  zo­
stał daleko zdystansowany przez naj­
większe miasto N ow ego Świata, k tó ­
re  w odróżnieniu od Londynu ani 
trochę nie ucierpiało podczas wojny.

Gdy w Londynie widać dziesiątki 
tysięcy zbom bardowanych dom ów, 
gdy w Londynie obowiązują dorych 
czas surowe ograniczenia w dziedzi­
nie sprzedaży artykułów  żywnościo­
wych i tow arów  przemysłowych, gdy 
w Londynie wiele kobiet zimą spot­
kać można było bez pończoch, a więk 
szość mieszkań zimą nie była opala­
na —  w N ow ym  Jorku nie było ani 
jednego bom bardow ania, nie ma żad­
nego racjonowania ani żywności, ani 
innych tow arów , kobiety noszą ele­
ganckie „nylony” (pończochy ze 
szklanego w łókna), a we wszystkich 
mieszkaniach i lokalach publicznvch 
jest tak gorąco, że Europejczyk odra- 
zu prosi o otwarcie okien.

Bogactwo N ow ego Jorku jest nie 
tylko pozorne i wyraża sie nie tylko 
w  eleganckich pończochach i futrach 
kobiet, nie tylko w fantastycznych re 
klamach- neonowych i słynnych dra­
paczach chmur. Statystyka gospodar­
cza wykazuje, że w N ow ym  Jor'-'u 
rzeczywiście są skoncentrow ane naj­
większe kapitały bankow e (słynna 
W all S treet), że N ow y Jork jest ied- 
nym z największych portów  handlo­
wych, że N ow y Jork ma 33 tysiące 
zakładów  przemysłowych, w których 
pracuje blisko m ilion robotników  i 
pracowników, i że produkcja tego 
„m iejskiego” przemysłu przekracza 
produkcję w ielu państw, i to nieko­
niecznie najmniejszych.

Z  drugiej iednak strony bogactw o 
N ow ego  Torku bynajmniej nie ozna­
cza, że wszyscy mieszkańcy tego mia­
sta są bogaci. W ystarczy wysiąść z ha­
łaśliwej nowojorskiej kolei podziem ­
nej w centrum  dzielnicy murzyńskiej 
H arlem , wystarczy przyjrzeć się ży­
dowskim i włoskim robotnikom  wiel­
kich warsztatów  krawieckich podczas 
ich krótkiej przerwy obiadowej, aby 
zrozumieć, jak wielkie, są przeciwień­
stwa między światem posiadaczy a 
światem proletariuszy w bogatym  N o  
wym Jorku.

W yrazem  tych sprzeczności intere­
sów jest także ogłoszony ostatnio 
projekt budżetu zarządu miejskiego 
N ow ego Jorku na najbliższy rok bu­
dżetowy- Zday/ałoby się, że w tak bo 
gatym  mieście zarząd miejski nie po­
winien mieć żadnych kłopotów  finan­
sowych. T ak  jednak nie jest. M agi­

strat now ojorski ma z roku na rok 
coraz to  większe trudności ze znale­
zieniem źródeł pokrycia dla swego 
wzrastającego budżetu.

M iarą w zrostu miejskiego budże 
tu N ow ego Jorku może być porów ­
nanie tegorocznego projektu z pierw­
szym budżetem  nowojorskim , ogłoszo 
nym w noku 1830. W ówczas dochody 
i wydatki N ow ego Torku zamykały 
si^ sum ą 628.50Ó dolarów . N a naj­
bliższy rok budżetowy przewidziane 
są zwyczajne dochody i wydatki w 
wysokości ponad tysiąckrotnie więk­
szej, bo w sumie 763.000.000 dolarów . 
Prócz tego ogłoszony jest budżet nad 
zwyczajny w sumie 100 m ilionów  do­
larów ; lecz o tym później.

N a co wydaje miasto tak olbrzy­
m ią sumę? W ym ienię kilka najważ­
niejszych pozycyj. N a pierwszym 
miejscu co do wysokości wydatku 
znajduje się pozycja „obsługa ćdu* 
gów ”, która pochłania blisko 23 proc 
całego budżetu. Zarząd miejski ma 
wydać ponad 170 mil. dolarów  na 
spłatę d ługów  i odsetek. N a drugim  
miejscu figuruje budżet oświatowy 
zarządu miejskiego, który wynosi oko 
ło 150 mil. dolarów . 85 procent tej 
sumy stanow ia pobory 33 tysięcv nau 
czycieli zatrudnionych w miejskim 
szkolnictwie N ow ego Jorku. System 
szkolny N ow ego Jorku różni się wy­
datnie od wzorów europejskich, bo w 
sieci szkół miejskich znaleźć można 
m ałe szkoły z jednym nauczycielem 

kilkudziesięciu uczniami obok ol­
brzymich „koncernów ” szkolnych, za 
trudniaiących 250 nauczycieli.

O pieka społeczna, szpitalnictwo

(20.000 łóżek) i nadzór sanitarny po­
chłaniają 125 mil. dolarów  rocznie. 
W ydatki na utrzym anie policji (m ia­
sto NeW Y ork ma własną policję) 
wynoszą blisko 70 mil. dolarów  rocz­
nie. Obecnie jest w N ow ym  Jorku 
14.000 policjantów, lecz w najbliż­
szym czasie liczba ta ma być podwyż­
szona do 19 000 ze względu na wzra­
stającą falę przestępczości. Ż  pozo­
stałych większych pozycyj budżetu 
wymienię jeszcze wydatek na straż 
ogniową, składającą się z 8.000 stra­
żaków, w wysokości około 40 mil. do 
larów.

Budżet dochodow y nowojorskiego 
zarządu miejskiego składa się zale­
dwie z kilku pozycyj. W ięcej niż po­
łowę budżetu (55,6 procent) pokry­
wają wpływy z tytułu podatku od 
nieruchomości (ponad  400 mil. do­
larów  rocznie). Czwartą część budże­
tu mają pokryć inne podatki miej­
skie, jak np. podatek od sprzedaży, 
który obecnie jest pobierany w wyso­
kości 1 proc. w każdym sklepie przy 
każdym kupnie, w każdej restauracji 
itd. Pozostałe mniejsze pozycje —  to 
stosunkow o m ałe subsydia stanu 
N ew  Y ork względnie rządu federal­
nego (tak  się nazywa rząd Stanów 
Zjednoczonych).

W spom niałem  powyżej o budżecie 
nadzwyczajnym i tu właśnie zaczyna­
ją sie kłopoty „m ayora” N ow ego Jor 
ku (po  naszemu prezydenta m iasta). 
Przew iduje się, że w ciągu roku w ró­
ci z 1 wojska kilkanaście tysięcy by­
łych urzędników  miejskich, których

niowej do norm  przedwojennych po 
chłonie 12,5 mil. dolarów . Szereg in- 
westycyj niezbędnych, a odraczanych 
do końca wojny —  to dalsza znaczna 
pozycja rozchodowa.

W ydatkiem  najbardziej pasjonują 
cym mieszkańców N ow ego Jorku jesl 
koszt przejazdu „subwayem ” (koleją 
podziem ną). Obecnie cena przejazdu 
wynosi 5 centów , niezależnie od odle­
głości. O płata  ta jest pobierana przea 
autom aty, umożliwiające wejście na

PODWODNE MIASTO 
Radio Moskwa podało wiadomość •  od­

kryciu przez uczonych radzieckich w Azer­
bejdżanie historycznego miasta, pochodzące­
go z X wieku i znajdującego się obecnie na 
<fnie Morza Kaspijskiego. Odróżniono fa ł  
stare fortyfikacje z 15 wieżami.

PARTIA ODBUDOWY 
Niemieccy monarchiści i hitlerowcy, t  h/ó 

rych niektórzy byli członkami partii narodo- 
wo-socjalistycznej i którzy głosili J»ojowe'> 
hasła antysemickie, mogą organizować elę na 
terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej

trzeba będzie znów zatrudnić. R ozbu-lbrak  pieniędzy j i a  uprzątanie śmieci, 
dow a wydziałów policji i straży og-l G R Z E G O R Z JASZUNSKI

teren stacji dopiero po wrzuceniu mo f e/ partu pn. „Deutsche Aufbau" — i wet-
nety 5-centowej. O tóż koszt własny bot w, do me' “  °nhó"- NJ  ’• * * *i, • j  • j  • stoją: znany antysemita Reinhold W  uli o I
każdego przejazdu jednego pasażera ^ a lU  przemysłowiec Joachim von Ostaa, b. 
zarząd miejski oblicza na 7 do 8 cen -f 
tów  i straty miasta z tego tytułu wy­
noszą około 50 mil. dolarów  rocznie 
Propozycja podwyższenia ceny biletu 
do 10 centów jest bardzo niepopular­
na wśród mieszkańców miasta, któ­
rzy bez kolei podziemnej w żaden 
sposób nie m ogą się obejść.

M ayor O ’Dwyer, z pochodzenia Ir-j 
landczyk, ma więc do wyboru: a lb  
podwyższyć podatki, co wywołuj 
gwałtowny sprzeciw głów nie ze stro 
ny właścicieli nieruchomości, alb 
ograniczyć wydatki, co wyjdzie z 
szkodą dla wielom ilionowej ludność 
N ow ego Jorku. Obawiam  się, że zwy 
ciężą interesy właścicieli nieruchom o 
ści, i że ulice N ow ego Jorku, obecni 
prawie zupełnie nie sprzątane z po 
wodu braku funduszów  na zaangażo 
wanie dostatecznej liczby robotn ików ' 
w  dalszym ciągu straszyć będą przy-J 
jeźdżających, którzy nie mogą zrozu­
mieć, jak to w najbogatszym mieści'

PO  C H O R Y C H  D O  D A N II
W warsztatach kolejowych w Bydgoszczy 

został wykonamy specjalny pociąg sanitar­
ny, składający się z 14 wagonów. Zostanie 
on skierowany po chorych Polaków, przeby­
wających na terenie Danii. Urządzenia po­
ciągu pozwalają na przewiezienie nawet 
ciężko chorych oraz dokonywania lekkich 
zabiegów operacyjnych. Pociąg może zabrać 
około 160 ludzi.

PROCES 13 Z B R O D N IA R Z Y  
Z  O B O Z U  S T U T T H O FF

W dniu 25 kwietnia przed sądem w Gdy­
ni stanie 13 zbrodniarzy, oskarżonych o 
współudział w morderstwach dokonanych w 
oboaie Stutthof. Obóz był oddalony o 33 km 
od Gdańska Są wszelkie dane, że ze Stutt- 
hofu dostarczano zwłoki więźniów do fabry­
ki mydła we Wrzeszczu.

Z  BRAKU K O N I 
SAM I C IĄ G N Ą  PŁUGI

Wiosenna 'akcja siewna na Dolnym Śląsku 
drwa. W pow. namysłowskim rolnicy z bra­
ku sprzężaju, sami ciągną pługi.

Wojewódzki pełnomocnik akcji siewnej 
na Dolnym Śląsku polecił wszystkie trakto-

Cześć Czerwonym Kosynierom!
Uchwała Gdańskiej Rady Narodowej

Gdańska W ojewódzka Rada Na*! zlikwidowali resztki zbrodniczej po* 
rodowa na swym uroczystym posie* j tęgi hitlerowskiej.
dzeniu powzięła uchwałę następują­
cej treści:

„Zebrani na uroczystym posiedze­
niu Gdańskiej W ojewódzkiej Rady 
Narodowej w  obecności zastępcy  
Prezydenta R. P-, w rocznicę wyzwo  
len a Polskiej Stoi cy M orskkj u* 
chwalają następującą rezolucję:

Zebrani st%v!erdzają. że ta najbar* 
dziej łakoma dla zaborczości german 
skiej część Rzeczypospolitej, gdzie 
padły pierwsze strzały zdradziec­
kiej napaści hitlerowskiej i gdzie 
grzmiał ostatni wystrzał armatni w  
tej wojnie, została ostatecznie oczy­
szczona od niemieckich wpływów.

W ybrzeże polsk e, które ok u p ił- 
śmy najlepszą krwią polską, szalo* 
nym wyczynem  obrońców Poczty 
Polskiej w Gdańsku, sławnym na ca 
ły  świat czynem bojowym na We" 
sterplatte, bohaterską trzytygodnio­
wą obroną robotniczej reduty gdyń­
skiej, bezprzykładną w dziejach tej 
wojny akcją czerw onych kosynie­
rów Gdyni, wreszcie okrutną kaźnią 
Stutthofu, owym masowym grobem 
najw em iejszych synów tej ziemi —  
to polskie W ybrzeże znajduje się 
znowu mocno w rękach prawowite* 
go gospodarza.

Zebrani składają hołd ofiarnym i 
bohafprskm żołnierzom sowieckim  
i polsk m, którzy tu na tym miejscu

Nadludzk e wysiłki naszych pio­
nierów zdołały w  okresie jednego za 
ledwie roku na zgl szczach, jakie 
potwór faszystowski tu pozostawił, 
zbudować z niczego nowe źyc e, ży­
cie czysto polsk e, życie, które jest 
pełnieniem zaszczytnego obowiązku  
dla całego naszego narodu, dla na­
szego demokratycznego państwa.

Zebrani postanawiają nie spo­
cząć w wytężonej pracy nad dalszym  
dziełem odbudowy naszych portów, 
m ast i wiosek, nad oczyszczeń em 
tych ziem z ostatnich naleciałości 
niemieckich, nad tępień em objawów  
nadużyć i szkodnictwa, nad poprą* 
wą bytu robotn ka i bezkompromi­
sową ochroną zdobyczy demokraty­
cznych-

Tak samo spotkają s :ę ze zdecy­
dowanym potępień em wszystkie 
próby zakwestionowania naszych 
praw do tej ziemi, w szystkie zamia* 
ry wichrzen a, wychodzące z kapita 
Hstycznych i reakcyjnych sfer zagra 
nicznych, które chciałyby nas obdą* 
rzyć błogosław ieństw em  greckich 
stosunków.

Zebrani ślubują, że na powierzo­
nym im przez naród posterunku przy 
nolsk ch wrogach na św  at w iern e  
będą pełnili służbę dla dobra polskie 
go ludu pracy i urzeczywistnią nakre 
ślone przez historię naszemu narodo 
w- zadanie stan a s!ę narodem i pań 
słw em  morskim”, *

ry, jakimi dysponuje województwo, skiero­
wać do powiatów północnych, odczuwają­
cych jeszcze dotkliwy brak sprzęiaju.

N O W A  L IN IA  L O T N IC Z A
Dnia 25 bm. uruchomiona zostanie nowa 

linia lotnicza LQT na trasie Warszawa ~- 
Wrocław i z powrotem.

100.000 M ETR Ó W  T K A N IN
Zniszczona fabryka włókiennicza w Rych- 

bachu została odbudowana i uruchomiona 
przez inżynierów i robotników — w więk­
szości przybyszów z Łodzi Uruchomione 
na wstępie 3.360 wrzecion i 200 krosien — 
zwiększono obecnie do 14.500 i 230, a pro­
dukcja w mat u osiągnęła 30 000 kg. przę­
dzy j 100U00 m. tkanin. Fabryka zatrudnia 
już 709 pracowników.

BIEG DOLNEJ ODRY PRZEJĘŁY 
WŁADZE POLSKIE

Władze polskie przejęły ostatnio cały 
bieg Dolnej Odry i rozpoczęły prace, mają­
ce na calu jej konserwację. Rozpoczęto przy 
gotowania do żeglugi morskiej.

Rejon Dolnej Odry obejmuje port szcze­
ciński i bieg Odry od Szczecina do Świnouj­
ścia, łącznej długości 65 km.

NOWA SIEDZIBA 
POWIATU WELECKIEGO

Władze polskie przejmą w mają br. teren 
na północ od Szczecina z miasteczkiem Poli­
ce, w którym znajduje się wielka fabryka 
benzyny syntetycznej, częściowo zbombardo­
wanej w czasie działań wojennych. Miastecz 
ko Police będzie siedzibą powiatu Weleckie- 
go. którego starostwo mieściło się dotych­
czas na przedmieściu Szczecina, zwanym Głę 
bokśm.

Uzyskanie przez Polskę rejonu Polic uła­
twi znacznie komunikację między Szczeci­
nom i naszymi bazami rybackimi, znajdują­
cymi się nad Zalewem Szczpcina.

WZNOWIENIE REPATRIACJI 
NIEMCÓW Z WROCŁAWIA

Po z górą miesiąc trwającej przerwie, wzno 
wiono akcję repatriacji Nem-ców z terenu 
Wrocławia. Codziennie opuści miasto jeden 
transport złożony z 1.500 Niemców.

POTWORNA ZBRODNIA 
W NOWYM TARGU

W Wielką Niedzielę ludność miasteczka 
Nowy Targ etała się świadkiem potwornej 
zbrodni, dokonanej na pięciu Żydach, byłych 
więźniach z Płaszowa i Mathausen. Zbrodni 
dokonali bandyci z pod znaku NSZ w prze­
braniu w mundury wojska polskiego, którzy 
zatrzymawszy na drodze auto wystrzałem z 
pistoletu zamordowali 5 pasażerów ograbia­
jąc ich.

WROCŁAWSKA FABRYKA 
WAGONÓW 

ZWIĘKSZA PRODUKCJĘ
Państwowa Fabryka Wagonów we Wro­

cławiu może poszczycić się nowymi osiągnię 
ciami.

Przeprowadzenie kapitalnych remontów po 
zwoliło uruchomić produkcję węglarek. któ- 
»ych wykonano w marcu br. 188 sztuk. Przy-

członek partii hitlerowskiej. Pismo ArmU 
Czerwonej podało wiadomoić, że w Hambur­
gu dużą aktywność wykazuje grupa niemiec­
kich finansistów z kryminalistą wojennym 
Zuechnerem na czele.

ZŁOTA STRZAŁA 
Między Paryżem a Londynem uruchomio­

na została z dniem 15 kwietnia stała komu­
nikacja kolejowa, przerwana podczas wojny. 
'Pociąg, który opuszcza Londyn o 10 rano I  
'przez Dover i Calais przybywa do Paryża 
ó 6 45 popoł. Pociąg składający się t  pięk­
nych pulmanowskich wagonów, zwany „Zło­
tą Strzałą", jest jednym  z najbardziej luksu­
sowych pociągów świata. Odległość z londyA 
Iskiego dworca „Victoria" do portu Dover — 
178 mil —  przebywa on w ciągu 93 minut. W 
\porcie pasażerowie przesiadają się do spe­
cjalnych barek, a w Calais wsiadać będą do 
drugiej połowy „Złotej Strzały", kursującej 
już na terytorium Francji —  prosto do Pa­
ryża. -

PIERWSZA KOBIETA 
SKAZANA NA ŚMIERĆ 

Sąd norweski wydal pierwszy wyrok 
śmierci na kobietę. Jest nią Aud Maggi An­
dersen, konfidentha Gestapo w czasie oku­
pacji, która przyczyniła się do stracehlą 1 
patriotów norweskich. * *

POLSCY OFICEROWIE RANNI 
PODCZAS STRZELANINY 

W wyniku strzelaniny w hotelu „Victoria*  
w Londynie, ciężko ranni zostali Polacy: 
por. Witold Maria Żabotski (35 łat), za­
mieszkały w Mathesonroad, West Kensing­
ton oraz lotnik Aleksander PotuszyAski, za­
mieszkały w Ebury Lodge, hotel. W awantu­
rze ranna została również właścicielka hote­
lu, 24-letnia Joan Reed.

Ze względu na ciężki stan zdrowia ran­
nych, policja nie może dowiedzieć etę od 
nich o szczegółach krwawego zajścia. Pozo- 

stąpiono również do wykonania trzech wago stają oni w szpitalu St George Hospital — 
nów osobowych, które będą oddane do ru- Hyde Park Corner. Tygodnik brytyjski .Jtey-
„ k   J  1 i - i .  L -  r\ ,  i i  _  *  _____ «• .chu w drugim kwartale br. O ogromie doko­
nanych prac świadczy cyfra ponad 75 tysię­
cy m. kw szkła zużytego do odbudowy oraz

nofs News" podaje wiadomość, że policja 
poszukuje olicera polskiego (podamy wiek 

około 30 lat oraz wzrost 5 slóp, imię Ta-
700 wagonów wywiezionych z terenu fabryczjldeuszj. Oficer ten miał być jakoby ewiad- 
tiego gruzu i złomu żelaznego Na przestrze- hiem zajścia i mógłby udzielić informacji.
ni trzech kilometrów ułożono nowe tory.

NOWA LINIA AUTOBUSOWA 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM

Ostatnio została otwarta na Śląsku Cie­
szyńskim nowa linia autobusowa, łącząca 
Cieszyn ze Skoczowem, Wisłą i Istebną.

Nowootworzoda linia ma wielkie znacze­
nie komunikacyjne, szczególnie dal wsi gór­
skich Istebna, Jaworzynka i Koniaków/któ­
re dotychczas były całkowicie odcięte od 
reszty połaci Śląska.

NIEMCY NIE ŚPIĄ 
Vf Klagenfurcie, w Austrii, w szpitala 

miejskim, policja brytyjska wykryta pacjen­
ta, b. esesmana, któremu za pomocą zabie­
gu chirurgicznego usiłowano usunąć wyla­
li. wane litery SS W lym samym szpitala 
znalazło schronienie wielu esesoutsów, któ­
rych ukrywali niemieccy lekarze.

Największą zdobyczą policji RAP W a -  
s tai nich czasach było wykrycie wodza pod­
ziemnej organizacji niemieckiej w Akwizgra­
nie. Aresztowany brał udział w zamachu na 
burmistrza miasta, mianowanego przez wła­
dze amerykańskie.

99tta  foi*śnik“ - dzieciom
Do ju trzejszego num eru „ R o b o t n i k a "  
d o łączony  zo stan ie  n a sz  sp ec ja ln y  bez­
p ła tn y  d o d a te k  w  ob ję to śc i 16-tu stron 
m a łeg o  form atu  p o d  tyluletni

NSZ-towska banda „Topora
przed sądem za liczne napady i monłersiwa

Sądem Okr. w

U

Przed wojskowym  
Łodzi stanęła jedna z najgroźniej­
szych band NSZ-owskkh —  banda 

Topora”, która grasowała w pow. 
Rawskim, Grójeckim, Radomskim i 
Opoczyńskim, dokonywując grabieży, 
morderstw i napadów na posterunki 
funkcjonariuszy M. O., na członków  
partii politycznych,v na spółdzielnie i 
ośrodki rozparcelowanych majątków.

„Topór” —  Kazimierz Wierzbic­
ki —  rozpoczął swoją działalność w 
czerwcu, a pod koniec sierpnia uciekł 
w niewiadomym kierunku. Członko­
wie jego bandy zachowali broń i do­
brali sobie nowych ludzi, kontynuu­
jąc działalność bandycką. Władzom  
bezpieczeństwa udało się ująć dzięki 
energicznej akcji 20-tu członków tej 
bandy.

Oto wykaz przestępstw przez nich 
popełnionych: bandyci zamordowali 
Bolesława Łojewskiego w Borowem  
pow. Grójec, Stanisława Opaskę w 
Rykałach na tle porachunków osobi­
stych i Stanisława W itkowskiego we 
wsi Otalaz, ponieważ w czasie rabun­
ku rozpoznał ich i „m ógł ich zade- 
nuncjować”.

Napadli na posterunek M. O. w 
miejscowości Goszczyn pow. Grójec­
ki, zrabowali tam automaty, karabiny 
i amunicję, po czym wywieźli autem 
do lasu steroryzowanych pracowni­
ków M. O. i U. B., których dotkliwie

pobili. N apadli również na. posteru­
nek M. O. w Borowem pow. Grójec­
ki, na posterunek M. O . w Biało­
brzegach, na stację kolejow ą w Stry- 
kowie i na zarząd gminy w N ow ym  
Mieście pow. Rawa Maz. W  Biało­
brzegach napadli również na żołnie­
rzy polskich i radzieckich, rabując 
broń, am unicję i m undury. Banda 
urządziła również napady na gorzel­
nie i m leczarnie w Rykałach, na spół­
dzielnię rolniczo - handlow ą w N o ­
wym Mieście oraz na ©środki rozpao 
celowanych m ajątków w Gostom ii i 
Brzostowcu. Zabierając spirytus, pie­
niądze i żywność, zostawiali pokw ito 
wanie podpisane „Por. Błyskawica'*.

Bandyci mieli dobrze zaopatrzo­
ny magazyn broni, m undurów  i amu­
nicji u jednego z ujętych bandytów—  
Józefa Prykla. M ieli również swoje­
go pasera, którem u sprzedawali 
skradzione rzeczy, a który jednocześ­
nie zaopatrywał bandę w fałszywe 
dokum enty. Był nim  ujęty Ignacy 
Nesce.

W  pierwszym dniu procesu 17-tu  
pierwszych oskarżonych składało wy­
jaśnienia, dotyczące r>opełnionvch 
przez nich przestępstw. D o w<ny 
przyznają się tylko częściowo. W ięk­
szość z nich iednak tw ierdzi, że do 
bandy wstąpiła pod terrorem  nieja­
kiego Szymaniaka i por. „Stena” , z 
którymi „T o p o r” był przez pewien 
czas w kontakcie.



Eta froncie przeciwweneiycznym
toczy s i ę  w i e l k i  b ó j  o z d r o w i,®  społeczeństw ^

W związku z nasZym artyku łem ' ków uznanych za chorych. Celem nie 
p. t. .,Nie czekać — nie zwlekać", u- j dopuszczenia zawleczenia zarazy we 
jawniającym klęskę chorób wenery- i ncrycznej z portów  w głąb kraju, M 
cznych, Mjn s 'erstw o Zdrowia prze-1 n sterstwo Zdrowia wyasygnowało 
syła nam następujące wyjaśnienia: i kwotę 1.220 000 zł., na zorganizowa* 

A utor artykułu bije na alarm i 0‘ s nie przychodni przeciwwenerycz- 
twiera oczy społecz?ństwu na faktj i nych portowych (dla marynarzy i ro* 
że s an chorób wenerycznych w Pol j  bon ików  portowych) ' w Gdyni, 
see jest tak  potworny, że n>p, w re jo -, Gdańsku, Szczecinie i Elblągu oraz 
nie Warmii i na M azurach po prostu wystąpiło do Min s 'e rslw a Spraw 
nie wiele j-st kobiet i dz ewcząt sta- j Zagranicznych z projektem raJyfko- 
rych i młodych —  wolnych od c h o -( wania przez Polskę Międzynarodo- 
rób wenerycznych, a tym samym niej wego porozumienia w sprawie ula- 
wielu mężczyzn może być zdrow ych.' [wień lsczema chorób wenerycznych 
Rów noczesne autor apeluję do Mini- j  marynarzom handlowym, podpisane- 
sterslw a Zdrów a w imieniu op nii go w Brukseli w 1924 r.
publicznej o podjęcie planow?j,i r y  
chłej akcji, tak leczniczej, jak i zapo 
biegawczej W crłym kraju.

NIEMCY — SZER Z Y CIEL AMI 
ZARAZY 

Otóż M nis.ers wu Zdrowia w ado 
me j-st z obserwacji terenowej, że

ARSENAŁ LECZNICZY
Trudności .leczeń a chorób wene­

rycznych, przedstawione przez auto 
ra, są istotn e b. duże. Liczba obec- 
n e czynnych przychodni przeciw* 
wenerycznych w Polsce (511) oraz li"

, , . , . .  „ „  j czba stałych łóżek szpitalnych dlapodobny stan rzeczy fak!ycz?ie ma K  ^  f3 104) nie za*
mie:sce wsrod ludności m enuęck.ej,! Ministers wa ,Z ( W  a, k óre

i Ziemie'  i dąży do powiększenia tego arsenału 
•! leczniczego.

zamieszkującej W ybrzeże 
Odzyskane w ogóle.

O rozm arach zarazy wenerycznej 
na Mazurach sądzić możemy na pod-j wene organizację
stawie spraw ozd:n przychodni prze  r - *
ciw w :m rycznvch z okręgu

■ go
Zaopatrzenie kraju w leki przeciw

z okręgu mazur­
skiego (w liczbie 141, w k ’orych le­
czono 1540 przypadków rzeżączki

UNRRA jest niewystarczające, naby 
wanie zaś leków w wolnym handlu 
(ze starych zasobów) po cenach nie

i , ,  1540 przypadków rzezączki i prz2kracza ą , ych ustalonego 20-kro-
136 przypadków kiły (w okresie o d , ^  mnn£-,L w s 'osunku do
lipca do 31 grudnia 1945 r.). Najwięk 
szą 1 czbę przypadków zano'owano 
w mieść e Olsztynie (rzeżącrka — 
209 kiła —  66) i w powiecie olśztyń 
sk m (rz. — 495, k. —  4).

NA RATUNEK!
Na cele zwalczania chorób'wene* 

rycznych w okręgu Mazurskim Mini" 
s erstwo Zdrowia wyasygnowało w 
okres'% od 1 pek 1945 r. do m?rca 
1946 r. 2 545.000 zł., oraz przydzie- 
l ło okręgowi Mazurskiemu 85 kg. 
preparatów  sulfamidowych, 50 fioł?k 
penie liny, p repara 'ow  bizmu'owych 
6 kg. i nroarsenoberzolu 180 gr.

W ś-wie lea powyżej podanych ko-

tnego mnożnika w s osunku do cęn 
przedwojennych napotyka na trudno 
ści.

Brak lekarzy sp e c j: ls ’ów wenero 
logów jest istotnie odczuwany w kra 
ju. Liczba lekarzy specjalis ów, za" 
(rudnionych w społecznych placów­
kach przeć ww en;rycznych wynosi 
237, a zatem zaledw e połowa tych 
placówek jest prowadzona przez 
specjalistów, reszta zaś przez leka­
rzy praktyków .

Zbiorowe doszkalanie lekarzy p ra­
ktyków w zakresie wenerołogii pro­
wadzone jest okresowo przez utt.wer 
syteckie kliniki dermatologiczne. 

Akcję leczniczo - zapob egawczą

Po dwudniowych występach czeskiej dru­
żyny SK „Kladno", zobaczył Kraków inny 
zespół ligi czechosłowackiej — tyra razem z 
iJrupy „Sparty", drużynę „Baty* (Zim).

Wfkutek nieobecności najlepszych swo-ich 
piłkarzy, wystąpiła „W isła11 do zawodów 
przeciwko „Bacie" z reterwowymi. Dzięki 
niesłychanemu wysiłkowa i ofiarności całej

nawiązać równorzędną i otwartą grę z nie­
znaczną nawet przewagą swoją w pierwszej 
tpołowie gry, a przegrana 3:0 (2:0) jest Jzie-

pracy dla przodownic zdrowia Spo* 
łeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet « 
organizacji młodzieżowych.

M insterslw o Zdrowia rozsyła w 
teren następujący m ateriał propagan 
dowy:

1) Odezwa do m arynarzy (w jęz. 
polsk m, rosyjskim, angielskim i fran 
cuskim).

2) Ulotka ..Choroby weneryczne"
—  ..Wróg społeczny Nr. 1".

3) Broszura ,,Choroby wenerycz­
ne szerzą się".

4) Broszura „Czym są i czym gro* 
żą choroby weneryczne".

W opracowań u  jest plakat obra­
zowy, ilustrujący ,.Dziecko obarczo­
ne kiłą wrodzoną".

O potrzeb ę akcji prawno - społe­
cznej autor aTtykułu nie wspomina.
Ministerstwo Zdrowia jednak (stojąc 
na stanów sku. że walka z choroba* 
mi wenerycznymi winna być prow a­
dzona według ogóln e przyjętych za­
sad epidemiologicznych) opracowało 
projekt dekretu o zwalczaniu chorób 
wenerycznych, przew dującego przy 
mus leczenia osobników uchylają" 
cych się od łeczrnia lub przerywają" 
cych samowolnie leczenie. Projekt 
fen został przyjęty przez Komisję 
Prawniczą Min sterstw a Sprawiedli­
wości po uzgodnień u z zainteresaw a j Staszewski pokonał It 
nymi M inisters.wam'. t Po ra i pierwszy w bież.-,

Pobici® sędziego
na zawadach Wisła— Bata w Krakowie

wiedzialne jednostki. Przy stanie 1:0 dla go­
ści podyktował sędzia ini  Oleski w 40 mi­
nucie pierwszej połowy meczu rzut karny 
przeciw „Wiśle" za bardzo wątpliwe przewi­
nienie na polu karnym Decyzję sędziego 
przyjęła wielotysięczna publiczność przera­
źliwymi gwizdami, które trwały aż do przer­
wy, wchodzącego zaś do szatni sędziego, ml-

jedenassiki, udało się drużynie krakow ski^  mo energicznej postawy porządkowych i Ze-
i t t e t i n o ł o n  e A t i t - n / w ł f t r t  n e  2 ł „  -  ł  m  n l o .  H t .  I Vrządu TS „Wisła" — znieważono czynnie.

Sprawcami' zajśoia zajęły się organa Mi­
licji Obywatelskiej, zaś funkcję sędziego w

łem raczej przypadku i szczęścia u gości. Na J drugiej połowie zawodów pełnił wzorowo ł 
meczu tym doszło, do niesłychanie przykre- j ku zadowoleniu publiczności Seicbter. 
go wypadku pobicia sędziego przez nieodpo- I

BOKSERZY „BATA" (ŻLIN)
BIJĄ „WISŁĘ"

Jeden z najlepszych zespołów czeskich 
„Bata" (Zlin), który w drugim dniu świąt 
Wielklejnocy pokonał silny zespół „Rado- 
miaka" 10:6. zawitał do Krakowa, gdzie spot 
kał się w meczu towarzyskim z bokserami' 
„Wisły". Zawody zakończyły się zwycię­
stwem „Baty" w stosunku 8:6.

JĘDRZEJEWSKA TRENUJE 
Milicyjny Klub Sportowy w Bydgoszczy 

zorganizował na swoich kortach turniej o- 
twarcia sezonu tenisowe*' 'X' fihale turnieju

iskiego 6:2, 6:4, 
m roku pokazała

Mim® wysiłków „Społem”
Łodzi brak dostatecznej ilości chieba

Aby zaopa trzeć ludność Łodzi w dosta-.jsto otrzymało 417 ton mąki, 184 — kaszy, 45 
toczną ilość chieba, potrzeba 100 ton dzien- i jęczmienia i 12 ton płatków owsianych, 
nie, a więc 3 tysiące ton żyta miesięcznie, (j Dopóki nie zwiększą się'dostawy świad- 

Upoważniony przez Ministerstwo Aprowi- czeń rzeczowych, Łódź będzie odczuwała tvra 
zaeji Rolniczy Oddział Łódzkiego okręgu ki aprowizacyjne.
„Społem" dostarcza miastu żyta, otrzymywa- i Udział brjgad robotniczych w akcji zbia- 
nego z dostaw świadczeń rzeczowych oraz rania świadczeń rzeczówych dał tylko czę-
akcji szczególnej.

W ubiegłym raiosięcu rozprowadzono za­
ledwie 551 ton żyta, pochodzącego z tej ak
Cjt. Dostawy ze świadczeń rzeczowych pra- 

sz ów dotychczasowej akcji przcc w  1 M nisterstwo Zdrowia uzupełnia ma- Włe miasta me dotarły, gdyż poszczegól- 
w .nsrycznej na przykładzie okręgu j ło kosztowną akcją osobniczo - zapo | «  « t«*^»ałr ). potoyw. wła-
Mazurskiego apel autora o w szczę- j biegawczą w profihktor ach (s a- j  oddział rolniczy „Soołem" dla pokryoia 
cie natychmiastowej akcj,i leczniczej, cjach zapobiegawczych czynnych ró brakującego żyta rozprowadził w Łodzi 1341 
jest nieco spóźniony. 1 \ j wnież w nocy w przychodniach prze t« ,  pszenicy (dostawy UNRRA), co łącznie

M insters wo Zdrowia podziela tro ciwwenerycznych na terenie- m a s t (z żytem wyniosło 1892 ton zboże, przezna- 
skę autora o niedopuszczeń e do roz uprzemysłowionych i w portach). caonych do wypieku cMefea. Prócz tego mla-
powszechnienia się zarazy we e ry -
cznej- z m as! (dodamy — i portów) 
na łereny wiajskie w obawie prz?d 
niebe.zp:eczeńs'wem pows ania (rud­
nych do zwalczania ognisk k ły na­
gminnej.

UWAGA NA PORTY!
Ministerstwo przystąpiło do orga* 

nzacji możliwie

STR A TEG IA  
PRZECIW WENERYCZNA

Nawoływąni? au ora o uświada* 
m anie ludność i szerzenie propagan 
dy w najszersżych masach, szczegól­
nie w środowiskach wiejsk ch, jęst 
słuszne. Propaganda przeciwwenery 
czna wchodzi w zakres t. zw. akcji

ściowo pozytywne rezultaty, wobec czego <>3 
dział rolniczy „Społem" usiłował zastąpić 
braki — zbożem zakupionym na wolnym ryn 
ku. Od połowy ubiegłego miesięca skup ten 
jest niemożliwy wobec zaikazu wywożenia 
zboża z województw Poznańskiego i Pomor­
skiego, jedynych, które rozporządzają zbo­
żem chlebowym. " «

Wszelkie wysiłki łódzkiego oddziału ;,Spo 
łem" nie odniosły pożądanego skutku i Łódź 
w dalszym ciągu nie ma dostatecznej ilości 
chieba.

Szantażyści z Grudziądza
na gaścinaych występach w Bydgoszczy

GRUD ZIĄ D Z (SAP). Bronisław 
Brzuszkiewicz i Ludwik Bartoszewski 
z Grudziądza spotkali się w restaura­
cji „Pod Pocztą" i uplanowali nastę-naigęs szej sieci społeczno - wychowawczej, mającej 

wiejskich placówek leczn czo - prze- j w całokształcie strategiki przeciwwe (puj^cy pomysł zdobycia 10.000 zł. 
ciwwenerycznych (w ramach 1200 o* nerycznej raczej charakter partyzan Brzuszkiewicz podyktował Bartoszew 
kręgowych ośrodków zdrow a) t. zn. Jcki. Akcja ła stanów najtrudniejszy. skiemu list treści następującej: „Wzy 
po 4 ośrodki zdrowia w każdym po- j dz ał zwalczan a chorób wąnerycz" j wa się Pana do złożenia kwoty 1" 
wi!cie, mających za zadanie w ykry­
cie możliwie w szys'kich zawleczo* 
nych przypadków chorób wenerycz­
nych leczeń e ich bądź w przycho­
dni, bądź w szpi alu oraz roz'ocze" 
n 'e kontroli bkarsko  - pielęgniar­
skiej nad członkami rodzin osobni"

,   . 10
nych, gdyż wymaga indywidualiza- tys. zł do godziny 18-ej w restauracji 
cji, przystosowania do m ?n'alności j „Pod Pocztą” pod kanapę przy osta- 
różnych grup społecznych, winna tnim stole obok pieca. W  razie nie- 
być prowadzona przez mie’scowe or wypełnienia tego rozkazu, życie Pana 
ganizacje społeczne przy współudzia i Pańskiej żony nie jest warte 10 cen­
ie czynników lekarsk ch i pedagog.- tów. Kapitan B. AK”, 
cznych. Stanowi ona wdzięczne pole I List ten szantażyści przesłali przez

chłopca do fryzjera [aria Piórkow­
skiego, który po naradzie z żon;} o ca­
łej sprawie poinformował milicjp.
Funkcjonariusze sekcji śledczej udali 
się do restauracji „Pod Pocztą” i cze­
kali na odbiorców gotówki. W  ozna­
czonym ćzjsie zjawił się Brzuszkie­
wicz i został ujęty, a następnie osa­
dzony w areszcie; wraz z nim powę­
drował Bartoszewski. Sąd Okręgowy; „  _____________
w Grudziądzu _ skazał Brzuszkiewicza się‘ Ó T ó U c ^ o l^  Ueg" *n7 przełaj' dl* męż­
na 1 rok więzienia, a Bartoszewskie- c*yjn, kobiet i juniorów, organizowany przez 
go, który był jego narzędziem, na rok Wydział Sportowy OMTUR aa zlecenie 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat. ZRSS. Start i meta na stadipni* o godz. 15. 

i ■ Mecz rozpoesnie się o godz. ,17.
)  /

się na korcie JadŻia Jędrzejewska, która w 
grze mieszanej* z partnerem Gallertem roze­
grała 1 seta pokazowego z parą Stęszewska 
— Słabolepszy, odno«ząc zwycięstwo w sto­
sunku 6:3. Jędrzejewska przystąpiła do in­
tensywnego treningu przed wyjazdem do 
'Wimbledonu.

MISTRZOSTWO MOSKWY 
W CIĘŻKIEJ ATLETYCE

MOSKWA (wiad. wł.J. W Mosiwię, w KS 
„Skrzydła Radzieckie", odbyły 6ię rozgryw­
ki o indywidualne mistrzostwo stolicy w po­
dnoszeniu ciężarów. Do zawodów stanęło 35 
riężkoatletów, wśród nich światowi rekor­
dziści: Nowak, Popow, Szatow i Botko. W 
wadze lekkiej tytuł mistrza zdobył rekor­
dzista Kosarew z rezultatem 277,5 kg. \  wa 
dze półciężkiej walka toczyła się między 
ośmiokrotnym mistrzem Moskwy, Jewstigie- 
niewym i Chwostowem. Zwyciężył Chwo- 
stow, wykazując w sumie punktów 272,5 kg.

Popow („Centralny Dom Armii Czerwo­
nej ‘), Szatow („Dynamo"), Nowak „Skrzy 
dła Radzieckie") i Bożko* („Centralny Dom 
Armii Czerwonej"), wykazali w trzyboju 
320, 350, 400 i 375 kg. Cyfry 'te  były naj­
lepsze i wszystkim czterem zawodnikom 
przyznano tytuł mistrza Moskwy w 1946 r.f 
według kategorii ich wagi.

WYŚCIG KOLARSKI
Milicyjny Klusb Sportowy • Warszawa, 

organizuje ogólnopolski wyścig kolarski pod * 
protektoratem ob. ppłk. Konarzewskiego z 
udziałem najlepszych kolarzy Polski z Na- 
pierałą, Kapiakiem, J  Michalskim, Wójci­
kiem, Klujem, M. Kapiakiem na czele. T ra­
sa 100 km.

Wyścig odbędzie się w parku im. Pade­
rewskiego w dniu 28 bm., o godz. 11 punk­
tualnie. Poza tym o godz. 9.30 odbędzie się 
wyścig na dystansie 25 km. dla niezaawan- 
sowanych.

Przedsprzedaż biletów w firmach: Z Wisz 
nicki — Praga, ul Targowa 56 i L. Wój­
cik — Praga, ul Targowa 2.

OBÓZ TRENINGOWY ROBOTNICZEJ 
REPREZENTACJI WARSZAWY Jak już 
donosiliśmy, w dniu 1 maja, w ramach świę­
ta robotniczego, odbędą się w Warszawie za­
wody piłkarskie między robotniczą reprezen­
tacją Poznania a robotniczą reprezentacją 
Warszawy o nagrodę wędrowną im, Jerzego 
Michałowicza.

W związku z tymi zawodami, ZRSS zor­
ganizował na Stadionie W P. obóz trenin­
gowy pod przewodnictwem prof. Ciszew­
skiego.

Przed zawodami piłki nożnej, odbędzie

ALEKSANDER MALISZEWSKI Z)

Uifea ChadelM Ir. 7
Śmietnik spełniał jeszcze inną ro-j 

lę. Był pierwszym stopn em do 
■wtargnięcia w nieznany egzotyczny/ 
śwlht. W ystarczyło stanąć ną po*| 
kry w e , zaczep ć nogą o zagięcie 
rynny,-aby znaleźć się okrakiem na 
murze i spojrzeć na podwórko s ą - ! 
s edniej posesji- Tam była „remiza". 
Karety, landa, powozy, Konie miały 
k ró ‘ko przycię.e ogony i b ale a'bo 
żółte mank ety na nogach. Stangre­
ci w granatowych liberiach z błysz­
czącymi guzikami z nabożeńs-wem* 
trzymali lejce w w yciąg-ię: ych J 
przed s eb:e rękach. Tam en św iat) 
wdarł s ę na jakiś czas i dó naszego 
podwórka.

W acek htbił być kon’em. ale ża­
den z n a s ’nie chciał w niego jezdzić. 
Bo 'ccf to za koń, co n e słucha się 
lejc, a leci, dokąd mu s ę podoba. 
Z-baw a ,,>v remizę" nie trw ała dłu­
go. Atrakcyjność jej zagłuszyły od" 
głosy z ulicy. Dochodziły do nas hu­
ki wystrzałów i bomb.

Pewnej nocy żandarmi areszto­
wali Uego brodacza spod dziesiąt­
ki^. Mówiło s ę. że to „socjalista' , 
ale właściw e nikt nam nie umiaL 
wytłumaczyć, co to znaczy. Maniek ; 
od szewca przyniósł wiadomość, że 
to „taki, co w Boga n e  wierzy” 
ale nie tyydalo nam się to w ys'ar 
czające. Józek od razu stw.erdził ź 
jemu też bardzo nudno w kościele

i jak już musi iść, to zaraz zginie w 
tłoku i daje nogę”.-. Hm .. Wiadomo. 
Każdy tak  robi.

Ojciec nie wytłumaczy. W raca do 
domu późnym wieczorem zmęczony 
i zły. Ani przystąp. Coś się musi 
dziać. M atka ma od kilku dni za­
czerwienione powieki. Kiedy pytam: 
— co s ę stało?

— Nic. lak m n’e jakoś oczy bolą....
Popłakiw ała po kątach. Myślała, 

że o tym nie wiem. A zagadnienia 
tymczasem komplikowały s ę.

Do słowa „socjahzm" przybyło no­
we. Pierwszy przyniósł je Wacek.—  
„Konstytucja". —  Myśleliśmy, że to 
im ę jak ejś ważnej kobiety. W szy­
scy o niej mówili z wypiekami na 
twarzach. O tej artystce z pierwsze* 
go piętra  też się przez jakiś czas mó­
wiło i mówiło. Cała ta sprawa jesz­
cze bardz ej s ę pogmatwała, gdy No 
wym Światem przeciągnął olbrzymi 
pochód ze sztandarami. Uczepieni 
na żelaznej kracie przed wystawą ap 
telti Malinowskiego widziel śmy n e- 
przeliczone szeregi ludzi, idących 
jak w natchnieniu i głośno Spawają­
cych p eśni które dotąd śpiewało się 
pokryjomu, „Niech żyje Konstytu* 
cja! krzycz- ii —■ N cch żyje wol­
ność!".,. W kilka godzin późnie’ 
dmuchnęły w nasze podwórko fale 
zgrozy i przerażenia. Pośpiesznie za 
mykano okna.

Tej nocy nikt nie spał.
Ulica była nab ta  ciszą. Zdawało 

s'ę, że za chwilę wybuchnie straszli­
wa eksplozja i zniesie wszystko do- 
Jcoła. Strun^#n ami wyciekały z tej 
ciszy dzwonki podków, przejeżdżają­
cego patrolu, albo łomoty ciężko 
podkutych butów. Niekiedy huknął
samotny wystrzał, a echo ustokrot"
niało go w każdej studzience pod­
wórka oddzielnie. W tedy matka po-x 
dnosiła oczy z nad szydełkowej ro­
bótki i potrzyła n enyhom o w skra­
wek nieba, przylep ony *do naszej 
szyby. Ojciec jeszcze nie wrócił. Na 
stole cichutko trzeszczała naftowa 
lampa.

— Mamo.... —
.O bejrzała s ę  zdziwiona. f Pewnie 

sądziła, że śp ę. .
—  Mamo, co to jest socjalizm?
Wymówień e tego słowa przycho-

dziłq mi z trudnością. Musiałem po­
wtarzać kilka razy, nim zrozumiała o 
co chodzi.

W działem profil matki oświetlo­
ny smugą światła spod klosza lampy. 
Poruszała ustami, jakby układała od 
powiedź. Palce szybko przerzucały 
między drutami kolorową włóczkę. 
W reszcie stanęły.

—  Nie wiem, jak ci to powiedzieć...
A po chwil’:
— ...widzisz, to jest tak, żeby 

wszystkim ludziom na śwlecie było 
jednakowo dobrze,,. Rozumiesr?

— Aha... '
Zacząłem sob:e ten nowy świat u- 

kładać według skali naszego podwór 
ka. Jakby to było? Do tej artystki z

pnrw szego piętra codziennie przyno 
szą torty i kwiaty, więc żeby przyno 
sili trochę dla niej a trochę dla szew 
ca Kowalczyka. Może wtedy Kowal­
czykowi byłoby trochę lepiej i prze­
stałby bić Mańka. No tak, ale tej a r  
tystce byłoby trochę gorzej i jeszcze 
więcej b  łaby swego pudla. Strasznie 
mi się tego psa żal zrobiło i ani rusz 
nie mogłem sprawy rozwikłać, zwła­
szcza że o tort i kwiaty upominała 
się równ eż m atka Józka, ciotka Wa 
cka, a z boku ponuro spoglądał Dzia 
dyga.... W  napół sennej wyobraźni 
widziałem jednak piękną, zieloną ka 
napę, jak z mieszkania admin strato- 
ra domu powędrowała do ciasnego 
pokoju krawcowej, bo przecie admi­
nistrator ma jeszcze drugą, czerwo­
ną z wymalowanym tygrysem... Wi- 
ckiałem W ackowego ojca, jak w gra 
natowej liber i z błyszczącymi guzi­
kami, wsiadał do karęty  — w dzia­
łem wreszcie na naszym stole —  
szczyt marzeń —  gramofon — taki 
sam jak u pani Nowickiej... A prze­
cież wiem na pewno, że n e chciałem 
jej tego gramofonu zabierać...

Jeszcze o nim trzeba będzie pomó 
wić..,„

III.
Coraz trudniej jest wymknąć się 

przez bramę na ulicę. Dz adyga za­
wziął się, p Inuje i nie puszcza.

W prawdzie z mieszkania na pod­
wórko też niełatwo się wydostać, 
ale. osta teczne, po wielu przyrze­
czeniach, że „n gdzie daleko" i że 

■ „tylko na trochę".,.. O, jakże szybko

zjeżdża się po poręczy z irzec:ego 
piętra na parter!...

Siedzimy w szopie na pustych 
skrzyniach i rozhuśtanymi nogami 
wybębniamy rytm jakiejś melodii, 
gdy nagle W acek ziczyna:

„Car się przestraszył — wydał ma 
n'fest,

nieboszczykom —  wolność. ży­
wych do aresztu"....

Zaczynamy się śmiać. Bawi nas to. 
że „nieboszczykom wolność".... W a­
cek słyszał, iak jego ojciec zaśoiewał 
to swoim ko'egOm, a po*em mówili O 
kozakach i Placu Teatralnym. Pio­
senka nam s’ę podoba. Postanaw ia­
my zrob ć pochód dokoła podwórka. 
Idziemy i śp ewamy, a potem jeden 
krzyczy: „Kozacy!" — a resz 'a  ucie­
ka. Długo się w to bawić niesposób. 
Nudno. Na szczęśc e Maniek przypo­
mina sobie „tego brodacza z pod 
dziesiątki". Znaczn'e ciekawiej bę­
dzie odtworzyć aresztowanie i rewi­
zję. Każdy chce być „socjalis ą". 
n k t —  żandarmem. Losujemy. Zła* 
maną zapałkę wyciąga Manirk. Mu* 
simy go areszłować i poprowadź ć. 
Dz adyga stoi obok swego okna « 
przypatruje nam się w milczeniu. I- 
dąc, staramy się możliw e głośno u- 
derzać obcasami o asfalt podwórka. 
Maniek kroczy z dum ne podrieżńo- 
ną głową. Obeszliśmy ju l  raz dookO’ 
ła i znrerzam y do szopy, która ma 
być „cyrkułem ", gdy nagle Dzisdyga 
krzyczy:

— Maniek, w zęby ich! W zęby i 
chodu!

(D. c. n.y
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Towarzystwo Przyjaciół ONZ
odbyło organizacyjne zebranie w Warszawie

(SAP). Staraniem Ligi Kobiet od­
było się w sali konferencyjnej Prezy 
dium Rady Ministrów, zebranie Ko­
mitetu Organizacyjnego Towarzy­
stwa Prżyjaciół Organizacji Narodów 

• Zjednoczonych.
N a zebraniu obecny był Sekretarz 

Generalny Międzynarodowej Organi 
zacji ToVarzystwa Przyjaźni Narodów 
Zjednoczonych, John Ennals.

Po zagajeniu przez dra Kippe, za­
stępcy Naczelnika Organizacji N aro­
dów Zjednoczonych MSZ, p. John 
Ennels poinformował obecnych o idei 
organizacji, którą, reprezentuje.- W  
czasie pierwszego zebrania Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w Lon- 

' dynie ''utworzono Międzynarodowy 
Kom itet Towarzystwa Przyjaźni Na 
rodów Zjednoczonych. Przewodniczą­
cym Komitetu jest belgijski minister 
spraw zagranicznych Spaak. Delegata­
mi Polski są: dr Kippe i dr Drzewiec­
ki (Il-gi sekretarz Ambasady R. P. w 
Londynie), Komitet rozpoczął już 
swe prace przygotowawcze. 15 czerw­
ca r. b. odbędzie się w Paryżu zebra­
nie, celem ułożenia Statutu tej nowej 
organizacji. W  krótkim czasie nastą­
pi zwołanie Kongresu światowego, 
najprawdopodobniej w Czechosłowa­
cji lub w Jugosławii.

P. Ennals zaznaczył, że Anglicy nie 
zdają sobie sprawy, z jak wielkimi 
trudnościami walczy naród polski. 
N ik t nie - może sobie wyobrazić, jak 
wiele wycierpieli Polacy i jak bardzo 
zniszczona jest Polska. Aby uniknąć 
aa przyszłość okropności wojennych, 
trzeba utrzymać ścisłą współpracę na-

aa

W dniu 1 Maja b. r.

ROBOTNIK
ukaże się

aa

w znacznie pow ększonej objętości i 
w zwiększonym nakładzie.

Instytucje i firmy, k tóre pragną 
wykorzystać tę  sposobność przez u- 
aueszczenie ogłoszeń prosimy o nad­
syłanie zleceń najpóźniej do 25 b. m.

rodów, zapoczątkowaną •» 
wojny z hitleryzmem.

W  ożywionej dyskusji
głos przedstawiciele partii politycz 
nych, organizacyj społecznych i mło­
dzieżowych, dając wyraz swemu zado­
woleniu z utworzenia Towarzystwa.

P. Ennals jest dziennikarzem. Pisu­
je do angielskich pism socjalistycz­
nych: „Daily H erald”, „Reynold

okresie I News”, „News Statesman and Na- 
jd o n ”. W  czasie wojny walczył w A- 

zabierali fryce, we Włoszech i w oddziałach
partyzanckich Jugosławii. Po krótkim 
2-tygodniowym pobycie w Warsza-. 
wie p. Ennals udaje się na Węgry, do 
Bułgarii i innych państw Europy płd.- 
wschodniej, celem zorganizowania To 
warzystw Przyjaźni N arodów Zjedno­
czonych'.

Ćwiczenia Rezerwy Milicji
Komenda ORMO zawiadamia, że 

ćwiczenia lokalne oddziałów odbędą 
się w następujących terminach:
> Dzielnica Targówek — 26 b. m. o 
godz. 17. Zbiórka przed Kom. X X IV  
M. O. (ul. Tykocińska).

Dzielnica Południe — 25 i 26 b. m. 
o godz. 17.30. Zbiórki: Grupa I przed 
Kom. XVI M. O. (W iktorska 8), 
Grupa II przed Kom. X X  M. O. (Pod 
chorążych 81).

Dzielnica Północ — 25 i 26 b. m. 
o godz. 17. Zbiórka przed Kom. 
XX VI M. O. (Mickiewicza 52).

Dzielnica Praga Centralna —  26
b. m. o godz. 17. Zbiórki: Grupa I 
przed Kom. XIV M. O. (W ileńska 
11), Grupa II przed Kom. XV M. O. 
(Jagiellońska 9),

Centralny Zarząd 
Przemysłu Hutniczego
w Kaiowicacfi, ul. Łonu; 14 
Wydział Szkolenia Hutniczego

zaangażuje oil zaraz
konstruktorów  do projektow ania ogólnych 
urządzeń hutniczych, warsztatowych, kon­
strukcji stalowych i maszynowych. Zaangażo 
wani zostaną zarówno inżynierowie jak 
i technicy. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 

DO DNIA 30 KWIETNIA 1946 R. 
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W  dniu 27 b. m. o godz. 9 rano 
odbędzie się zbiórka dowódców i za­
stępców d-ców oddziałów Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej w 
lokalu Komendy O. R. M. O. — ul. 
Wilcza 1 m. 5 (II piętro). Obecność 
obowiązkowa.

ZZYi
AKADEMIE PIERW SZOM AJOW E 

Zarząd Oddziału W ojewódzkiego TUR 
(W arszawa) przy współudziale PPS i PPR 
oraz Rady Związków Zawodowych organi­
zuje 1-majowe akadem ie w następujących 
dzielnicach miasta:

Dnia 27 bm. ( sobota) 
W arozawa-Sródmieicie — godz. 15, w sali 

M iejskiej Rady Narodowej (BGK)j 
Dnia 28 bm. (niedziela)

W arszawa — Praga-Południe — godz. 11, 
w sali W edla, uL Zamojskiego,

W arszawa — Praga-Cenrtralna —- godz. 12 
w sali Teatru „Coanoedia*, ul. Szwedzka 2/4, 

W arszawa — Nowe Bródno — godz. 10, 
w gimn. im. Lisa-Kuli, ul. Odrowąża 75, 

W arszawa — Mokotów — godz. 10, GUS, 
ul. N arbutta 33,

W arszawa — ,WoIa — godz. 11, w sali 
Starostw a Warszawa-Zachód, ul. Bema 70, 

W arszawa — Ochota — godz, 10, w sali 
PUS, PL Narutowicza,

Dzień ffldr&zawy

Przetarg nieograniczony
M inisterstwo Odbudowy ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na wykonanie 

w oficynie b. gimn im. Królowej Jadw igi w Warszawie:
1) robót budowlano-remontowych,
2) instalacji c o., wodociągu kanalizacji i gazu,
3) urządzeń elektrycznych na siłę i światło, sygnalizacji dzwonkowej i orarko- 

wania dla telefonów i radia.
Szczegółowe wezwanie do składania ofert oraz podkładki przetargowe otrzymać 

można w godz 10 — 12 w biurze Kierownictwa Odbudowy domów mieszkalnych M. O. 
w  W arszawie przy Ał. S talina 38, pokój Nr 21, k latka E, za zwrotem kosztów.

, Termin całkowitego ukończenia robót 1.V III.1946 r.
O ferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisami;

„Oferta na wykonanie robót jak pkt. 1, 2, lub 3, w oficenie b. gimn. im. Kr. Jadw igi
w W arszawie" należy składać w Kierownictwie Odbudowy domów mieszkalnych M. O. 
w godz. 10 — 12 do dn 6 maja 1946 r. Do wewnątrz koperty ofertowej należy włożyć 
kwit wadialny w wysokoś-ci 1% od ogólnej sumy kosztorysu.

O tw arcie kopert nastąpi o godz. 11-ej w Sali Konferencyjnej Ministerstwa Odbu­
dowy w W arszawie przy Al. Stalina 38:

1) dn. 7 m aja 1946 r. na wykonanie robót budowlano-remontowych,
2) da. 8 m aja 1946 r. na wykonanie instalacji c. o., wodociągu, kanalizacji i gazu,
3) d a  9 m aja 1946 r. na wykonanie urządzeń elektrycznych na siłę i światło, sy­

gnalizacji dzwonkowej i o ru r bo wani a d la  telefonów i radia.
W rachubę będą brane tylko oferty na całość robót ujętych kosztorysem x rozbi­

ciem cen aa robociznę i materiały.
Ministerstwo Odbudowy zastrzega sobie prawo: a) dostarczenia względnie wydania 

materiałów w całości lub części materiałów, b) wyłączenia pewnej kategorii robót, 
o) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań, d) częściowego skarż ystan-ia z oferty, e) wyboru przedsiębiorcy 
beż względu na wynik przetargu i f) przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodat­
kowego przetargu między wybranymi oferentami. * 562

O g ł o s z e n i e  o p r z e t a r g u
Okręgowa D yrekcja Dróg W odnych w Warszawie, ul. Czerniakowska 136, ogłasza 

pM ctarg nieograniczony na odbudowę stolarni mechanicznej w w arsztatach portu  Czer­
niakowskiego w W arszawie Oferta winna obejmować wykonanie całości robót przewi­
dzianych kosztorysem ofertowym.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w kancelarii D yrekcji do dnia 
12 m aja 1946 r., godzina 8 min. 30. Do ofert należy dołączyć kwit na złożone wadium 
w wysokości 2%  sumy oferowanej.

O tw arcie kopert i rozpatrzenie ofert nastąpi dnia 12 m aja 1946 r., godz 9.
Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzędowych w biurze D yrekcji, 

gdzie również można otrzymać podkładki ofertowe za zwrotem kosztów własnych.
Okręgowa D yrekcja Dróg Wodnych zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, po­

działu dostaw i robót, oraz unieważnienia przetargu bez podania motywów. 560

PRZETARG NIEOGRANICZONY
/

M inisterstwo Odbudowy ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót budo­
wlanych w domu mieszkalnym przy ul. A sfaltow ej Nr 13 w Warszawie.

Podkładki przetargowe można nabyć za zwrotem kosztów w Kierownictwie Odbu­
dowy domów mieszkalnych dla pracowników M inisterstwa Odbudowy przy ul. Stalina 38, 
pokój Nr 21, k latka E

Termin całkowitego ukończenia robót 14 września 1946 r Oferty w zalakowanych 
kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisem: „Oferta na roboty budow line 
przy  ul Asfaltowej 13 w Warszawie* należy składać w Kierownictwie w godz. 10 — 12 
do dnia M maja 1946 r.

Do koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny w wysok. 1 % od ogólnej sumy 
kosztorysu. Otwarcie ofert nastąpi dn. 6 m aja br. o godz. 11 w Sali Konferencyjnej Mi­
nisterstw a Odbudowy w W arszawie przy ul. S talina 38.

W  rachubę będą brane tylko oferty na całość robót ujętych kosztorysem z rozbi-
cen na robociznę i materiały.
Ministerstwu Odbudowy służy prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę,

a  także prawo uznania, że przetarg nie d a ł wyniku. 526

PRACOWNICY PREZYDIUM RADY 
MINISTRÓW NA POŻYCZKĘ 

ODBUDOWY KRAJU
Członkowie Zw. Zaw. Pracow. Państwo­

wych, zatrudnieni w Prezydium Rady Mini­
strów, na zebraniu w dniu 23 kwietnia br., 
postanowili jednomyślnie zgłosić ' akces do 
subskrybcji Pożyczki Odbudowy Kraju. 
Kraju.

ZRABOWANE MIENIE 
WRACA DO STOLICY

W środę przybyło do W arszawy z Salz­
burga 12 wagonów ze zbiorami muzeów i b i­
bliotek warszawskich wywiezionymi przez o- 
kuipanta, a ostatnio odnalezionymi w Hirsz- 
hom  w A ustrii przez delegata Ministerstwa 
K ultury i Sztuki do spraw polskiego mienia 
kulturalnego, mgr. Urbanowicza.

Transport był konwojowany ?przez oddział 
W ojska Polskiego. W raz z transportem  przy­
byli mgr. Urbanowicz oraz delegowany przez 
Ministerstwo K ultury i Sztuki radca Klim- 
peL

MIESZKAŃCOM PRAGI GROŻĄ 
DNI BEZ, ELEKTRYCZNOŚCI

W związku z pracam i pad usunięciem 
zniszczonych przęseł mostu Kierbedzia E lek­
trownia W arszawska Zmuszona jest zdemon­
tować dwie linie napowietrzne wysokiego aa 
pięcia, zbudowane na tych przęsłach. Na sku 
teik tego Praga będzie zasilana w energię e- 
lektryczną bez rezerw i w razie jakichkol­
wiek uszkodzeń w sieci zasilającej mogąj po­
wstać dłuższe przerwy w dostawie prądu.

Czas trwania takiego stanu rzeczy uzależ­
niony jest od terminu, w jakim /Państw ow y 
Zarząd Wodny odda do użytku Elektrowni 
pogłębiarkę „Smok 1“ i w ten sposób umo­
żliwi ułożenie kafcl* podwodnych (korytem 
W isły), które zastąpią wyżej wspomniane li­
nie napowietrzne..

PRZEJŚCIE PRZEZ TORY 
UŁATW I KOM UNIKACJĘ 

Z  ŻOLIBORZEM
Od czasu uruchomienia, tj. w połowie mar 

ca br., linii trolleybusowej „C“ do Dworca 
Gdańskiego i linii tramwajowej ńr 15 od 
Dworca Gdańskiego przez Żoliborz na Bie­
lany, udający się w tym kierunku pasaże­
rowie, wobec zniszczenia w iaduktu nad to­
rami kolejowymi, zmuszeni są obchodzić to

jąc wejście na tory  i posiadałoby stałą ob­
sługę, oświetlenie i sygnalizację. Należy się 
spodziewać, że realizacja tego planu nastą­
pi w niedługim czasie.

ZEBRANIE SZEWCÓW
Zarząd Zw. Zaw. Robotników i Pracowni­

ków Przem ysłu Skórzanego zawiadamia, iż 
w niedzielę, dnia 28 bm., o godz. 10 rano, 
w lokalu Związku — Targowa 15 — odbę­
dzie się ogólne zeforhnie szewców (Sekcji 
Ręcznej).

Zebranie w Radzie 
Związków Zawodowych
Rada Związków Zawodowych wzywa 

wszystkich przewodniczących i sekretarzy 
związków i oddziałów oraz przedstawicieli 
Rad Zakładowych na zebranie, które odbę­
dzie się dnia 25 bm., o godz 15 w Radzie 
Związków Zawodowych (ul Targowa 15).

Porządek dzienny: 1) Święto 1 M aja, 2) 
Obywatelska Rezerwa M ilicji Ochotniczej,

Kroni&a njypadfwtc
ZAMACH SAMOBÓJCZY 

Dwudziestoletnia studentka prawa, Ja n i­
na Meyer, zam. przy ul. Nowy Świat 20, za­
żyła w celu samobójczym około 40 pastylek 
luminalu. Przyczyna — zawód miłosny. Sa­
mobójczynię zdołano uratować.

RĘKA W TRYBACH MASZYNY 
Eugeniusz Kamiński z Pruszkowa, zatru ­

dniony w tokarni przy ul. Żurawiej 1, przez 
nieostrożność zbliżył zanadto rękę do try ­
bów jednej z maszyn. Palce prawej ręki ule 
gły zm iażdżenia »

BÓJKI
W dniu wczorajszym ambulatorium Pogo­

towia opatrzyło dwie ofiary „towarzyskich" 
bójek ulicznych. Jednym  z pobitych był Ma­
rian Rańda (Radzymińska 8), drugim Stani­
sław  Borowiecki (Złota 38)

ZABŁĄKANA KULA 
W czoraj wczesnym rankiem  przechodzące 

go ul. Miodową Franciszka Wiśniewskiego
, L«*»» uźodzała zabłąkana kula. Wlot

ry i przebywać pieszo przestrzeń (około ,U. za uchem,, wylot k^®m Wiśniew- 
700 m.) między krańcowymi przystankam i w c,olę2k,m stanic przewieziono do
tram w aju i trolleybusa. ' .szp ita la . Sprawcy wypadku nie wykryto.

W wyniku długotrw ałych pertraktacji}  NIEPOROZUM IENIE RODZINNE 
M iejskie Zakłady Komunikacyjne uzyskały! Janina Piecka, lat 35. zam przy ul. Wil- 
od Ministerstwa K omunikacji zezwolenie na czej 43, została poważnie pobita przez swego 
budowę zabezpieczonego przejścia przez to- j szwagra. Lekarz stwierdził szereg ran  tfu­
ry, co skróciłoby drogę' do 300 m. ty lk o .! czonych twarzy i głowy, wybicie zęba i zwi- 
Przejście byłoby odgrodzone, uniemożliwia- chnśęcie palca. (O )

Państwowa-Komunikacja Samochodowa
Rozkład jazdy pasażerskiej samachodowej 

komunikacji podmiejskiej
W ARSZAW A — GRÓJEC (przez Okęcie, Raszyn, Sękocin, Tarczyn).

O d j a z d y :
z W arszawy (hotel .Polonia") •— do G rójca godz.: 6, 8, 9, U , 12, 14, 15, 

^  f t  17 (przez M agdalenkę),
„ — tylko do Tarczyna godz. 5.30,

z Grójca do W arszawy — godz. 7.3Ó, 9.30, 10.30, 12.30, 13.30, 15.30,
16.30,

z Tarczyna  (przez, Magdalenkę), godz. 6.45 (odjazd z M agdalenki 7.15), 
WARSZAWA -  ŁOMIANKI (przez PI. W ilsona, Młociny).

O d j a z d y :
z W arszaw y  (hotel „Polonia") -»•- do Łomianek godz. 6, 7.30", 9, 10.30, 12,

13.30 15, 16.30,
z Łomianek do W arszaw y  godz. 6.45, 8.15, 9.45, 11.15, 12.45, 14.15., 15.45, 17.15 

WARSZAWA — ZEGRZE (przez Jabłonńę, Legionowo).
O d j a z d y :  ,

z W arszawy (Praga, ul. Jagiellońska róg Brukowej") —-  do Zegrza:
godz. 6, 8, 10, 12, 14, 16, 

z-Zegrza do W arszawy — godz. 7, 9, 11, 13, 15, 17.
WARSZAWA — PŁO RSK  (przez Jabłonnę, Nowy Dwór, Modlin, Zakroczym, Załuski). 
( O d j a z d y :

z W arszaw y (Praga, ul, Jagiellońska róg Brukowej) do Płońska:
-*• godz. 6, 10.30, 15, 

z Płońska do W arszawy — godz 8 15, 12 45, 17.15.
Ceny biletów od 1,50 —  do 2 zł za kilometr.

PARTII
W arszawa — Żoliborz — godz. 10, w sali 

kina „Tęcza", ul. Suzima.
W  programie: przemówienia i urozm aico­

na część artystyezna. W stęp wolny dla 
wszystkich.

DYŻURY PIERW SZO-M AJOW E 
WK PPS — Warszawa, wzywa Komitety 

Dzielnicowe do zarządzenia w okresie od 
dnia 25 do dnia 30 bm. włącznie stałych dy­
żurów pier wszo-majowych w lokalach par­
tyjnych, celem umożliwienia natychmiastowe 
go doręczenia instrukcji i m ateriałów  pro­
pagandowych. Niezależnie od tego należy co­
dziennie telefonicznie lub osobiście komuni­
kować się z sekretariatem  WK PPS, Śnież­
ny 4, tel. 142.

OTW ARCIE DZIELNICY 
FORT MOKOTÓW 

Dnia 27 bm. o godz. 16, przy ul. Miłebęd* 
kiej 16, odbędzie się otwarcie Dzielnicy Fort 
Mokotów oraz odsłonięcie sztandaru. Inne 
dzielnice proszone są o wzięcie udziału T r 
uroczystośad.

ODPRAW A SEKRETARZY
POWIATOWYCH ą

WK PPS weywa sekretarzy powiatowych 
na odprawę, która odbędzie się w poniedzia­
łek dn. 6 maja o godz. 10-ej rano w lokalu 
WK PPS, Śnieżna 4.

W dniu 7 maja odbędzie się wspólne ze­
branie sekretarzy powiatowych PPS i PPR.

Obecność wszystkich sekretarzy obowiąfzr 
kowa.

f *usłyszymy 
L jO  i u  r a d i o

PIĄTEK, 26 KW IETNIA
5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne w stają 

zorze *. 6.30 Muz. lekka. 6.45 Dziennik por. 
7.20 Muz. lekka. 7.45 Powt. Dzień, por 7.50 
Muz, lekka. 8.45 Skrz. posz. rodz. 11.20 Mu­
zyka. 12.05 Na ziemiach odzyskanych. 12,20 
Duety w wyk. I. Gadejskiej i J . Hupertowej. 
12.50 Konc. muz. lek. 14 00 Dzień popo łuda  
16.00 „Wszystkiego po trochu* aud. dla dzie­
ci. 16.20 Nasze pieśni w wyk. Z. Komorow­
skiej. 16.40 Aud. dla młodz 17.10 Koncert 
Małej Grk. PR. 17.50 Odbudowujemy W ar­
szawę. 18.25 W iad, sport. 18.30 Nauka przy 
głośniku. 19.00 Konc. muz. polskiej. 21.30 
Skrz. posz. rodz 22.00 Aud. rozrywk. 22.30 
Muz. z płyt. 23.00 Ostat. wiad. dzień. 23.35 
Skrz. posz. rodz. zagr 23.55 Hymn.

(Tramy)
Teatr Polski (Karasia 2): godz. 17.30 — 

„M ajątek albo imię*'.
Opera (M arszałkowska 8): godz. 18 —

„Madame Butterfly".
Teatr Mały (M arszałkowska 81): godz. 18 

„Teoria snów'*.
Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2/4): godz. 

18-ta „Pomocnica domowa".
Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20): 

gędz. 18 „Dzień bez kłamstwa*
Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 

godz. 18: „Pisanki — niespodzianki"
Klub , Sa tyryków  „Kukułka" (cukiernia 

„Szwajcarska ') — rewia v»atyry i humoru: 
„Wesołe porachunki". ^

(K IN A )
Kino „Atlantic" (Chmielna 33): „Cyrk

oraz A ktualności Polskiej Kroniki Filmowej.
Kino „Polonia" (ul M arszałkowska 56)J 

Komedia muzyczna „Wołga — Wołga* oraz 
Aktualności Polskiej Kronik- Filmowej

Kino „Syrena“ (Praga Inżynierska 2): 
„Dni i noce" ńad program A ktualności Pol­
skiej Kroniki Filmowej.

Kino „Tęcza" (Żoliborz, Suzina 4): — 
„Srebrna flota" oraz Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Początek seansów: w kinie „Tęcza * na Żo­
liborzu: 13, 15, 17 i 19; w pozostałych ki­
nach: 14, 16. 18 i 20; w niedziele i święta 
poranki o godz. 12-ej, w kinie „Tęcza* o 
godz 11-ej.

Uwaga Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw, 4 Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw, 
zaw przy ul Targowej 15 oraz przy ul Ptsł- 
nej w gmachu straży pożarnej pok. Nr 42 co 
dziennie od I  do 12 w poł.

OGŁOSZENIA DROBNE
OGŁOSZENIE Państwowy Zakład Emery­
talny zatrudni: pracowników z dyplomem 
lub kończących studia prawnicze i absol­
wentów SGH. Pierwszeństwo m ają praco­
wnicy wykwalifikowani w załatw ianiu spraw 
zaopatrzeń emerytalnych (ostatni niezależnie 
od posiadanego wykształcenia) W ynagro­
dzenie jak dla pracow-ników urzędów cen­
tralnych. Podania z własnoręcznie napisany­
mi życiorysami lub zgłoszenia osobiste do 
Państwowego Zakładu Emerytalnego, nl. W i­
leńska 2/4, pokój Nr 326 544

CHOROBY KOBIECE, artretyzm , cierpienia 
pourazowe leczą solanka i borowina. Infor­
macje: Zarząd Zdrojowiska Inowrocław.

45!

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł -a wyraz Reklamowe t mm szerokości ! szpalta po 25 zł W tekście redakcyj­
nym 40 zł Tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc. d ro ­

żej. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m n j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika* — W arszawa, Al Jerozolim ska nr 121 Polska Agencja Prasowa 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — W arszawa ul Pterackiego l i  Placówki „Czytelnika" w W arszawie: W-ejska 14 Sr rdk-wa |2 M arszał­
kowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 Poznańska 18 B ura Orbisu": 
W-wa. Al Jerozolim skie 39 i Praga ul Targowa 70 Wolność", W arszawa ul M arszałkowska 95 Spófdz Ag Prasowej GLOB — 
Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej „W ydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m 35 te! nr 8 67 79.

REDAGUJE KOMITET B — 05289 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”. Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", „Robotnik" — hr 1.


